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Łódź wobec braku gotówki. 
P. K. K. p. 

* dT Z w i t * z k u * wyplatam! w przemyśle 
fal j ^^iejszym zwróciliśmy słe. wczc-
^ *> P, K. K. P^ celem zasięgnięcia 
l e.°n t t*cjl o stante zaopatrzenia kas tu-
^ 8*go oddziału w gotówkę. 
ą Trudności wynikły, wskutek nie 
ty bywania przez skarbiec główny w 

"rszawje, wystarczające] flości bank-
pi Przy stale wzrastającej samie wy-

y- Do jakiego natężenia dochodzi 
°« p - K- K. P. w Łodzi świadczy 

^ w daga ostatniego krótkiego 
'es« czasa sama wypłat tutejszego 

^ljo ^ f T B ^ a o e x ^ a m m ^ * jednego 

Zdaniem P. K. K. P. przemysł nje 
JJJtefen kłaść głównego nacisku na 

* dyskonta, lecz starać się o czer
s k z innych ŻTĆdcł. Obecna sytoacja 

* kadencję do odprężenia, gdy* przy-
k ( j

S l ctaInie wszelkie dyspozycje gotlów-
i * e t rachunków żyrowych będę mogły 
™ Wykonane gotówkowe. W ostatecz-

ktfi p o * < > 9 t ł , i < przekazy na Warszawę, 
r ' są tam natychmiast honorowane, 

PYR. SZULBORSKI. 
^.wak gotówki, który daje sję tak dot-

odczuwać jest w pierwszym rzę-
^ *TTiikiem obecnego okresu stabili-
^ n e g 0 ( w jajjjn, znajduje się marka 

, **. Jasnem jest, iż brak marki mu-
j j . Msłąplć w całej pełni, gdyż szybkość 

cy*kulacjł znalazła w znacznym stop-

Specjalne wywiady „Republiki". 
nja. W okresach ucieczki od niej obrót 
pieniężny dochodzi do ogromnego natę
żenia, i tem samem nie odczuwamy nje-
wystarczalnośol naszego obrotu pie
niężnego. 

Nie należy zapominać, Iż w okresie 
ucieczki marki, wzmożony obrót weks
lowy — również dzisrłająco na rynek pie
niężny — dodatna strona weksla marko
wego, nie równoważy bynajmniej jego 
destrukcyjnych skutków, jakie wywiera 
na naszera rynku goupodarczem. 

Tak wlec psychologiczny nastrój sta
bilizacji odraza Jaskrawo uwydatnił wszy 
stkie wrdy naszego obrotu pieniężnego. 

Jasnem fest, iż w obecnych warun
kach najważniejszern zagadnieniem jest 
konieczność wprowadzenia pewnych su-
rogaflów do naszego obrotu pieniężnego, 
któreby pośrednio zmniejszyły brak go
tówk i 

Są dwje drog]. 
Jedną byłoby ulegafizowanle obiegu 

prawnego dla czeków, drugą wprowa
dzenie weksli złotych. 

Wydanie ustawy czekowej n]e Jest 
zadaniem zbyt tmdnem, gdyż nie wyma
ga większych prac przygotowawczych ze 
względu na mało skomplikowaną struk
turę prawną czeku. Gdybyśmy posia
dali ustawę czekową uznającą nieogra
niczony obieg czelni, sytuacja na rynku 
pieniężnym uległaby znacznemu odprę
żeniu. 

Druga droga, to weksel złoty. Już 
obecnie znajduje się ich pewna ilość w 
obiegu. Opiewająca na złote polskie 
równe franków] szwajcarskiemu, przy-
czem kurs ma być obliczany wedłng no-

jtowań z dnia poprzedniego dzień płatno
ść]. Nie może się jednak obieg ich odpo
wiednio wzmóc, gdyż nie mają one do
statecznych podstaw prawnych, oraz n|e 
mają ujścia w lormłc dyskonta w P. K. 
K. P. i w bankach. 

Jasnem jest więc, gdzie leżą przy czy 
ny obecnego zjawiska głodu gotówki i 
jak możnaby je częściowo usunąć, -Bę
dzie on trwał tak długo dopóki wartość 
emisji n]e osiąguie pewnego minimum, 
określonego warunkami gospodarczemi. 
Charakterystycznym Jest przykład Au
strii, która musjała swą emisję doprowa 
dzić do takiego rozmiaru, by ok. 12 do
larów przypadało na mieszkańca. Odle
głość od tej normy wskazuje, iż długo w 
Polsce walczyć będziemy z klęską braku 
ojeniądzy. 

ŚREDNI PRZEMYSŁ. 
— Nie ulega wątpliwości, Iż dzisiej

sza wyplata n'e odbędzie się zupełnie 
gładko. Jak należy się Jednak spodzie
wać średni przemysł zdobędzie odpo
wiednią gotówkę w ciągu najbliższych 
dn{. Sądzimy, iż robotnicy w pełnem 
zrozumienia trudności, jakie zwalczać 
musimy zgodzą się na krótkie odrocze
nie wypłaty. 

P. KAZIMIERCZAŁ 
Kierownik związku robotników przemy

słu włókienniczego „Praca". 

— Na zebrania delegatów iabrycz-
nych przedstawi zarząd związku sytu
acje, wytworzoną na rynku pieniężnym. 
Zwrócimy uwagę, iż przemysłowcy nie 
ponoszą bezpośredniej winy ] nie mają 
możność} zdobycia gotówki wobec nie
dostarczenia jej przez P. K. K. P. Dla
tego też delegaci zostaną wezwani, by 
w tym kierunku uświadomili robotników 
i powstrzymali |ch od wszelkich wystą
pień, któreby mogły zakłócić spoko?. 

— Oczywiście trudno przewidzieć, 
jak zachowają się masy, gdy w czwartek 
n>ewypłacenle zarobków przyjmie więk
sze rozm?ary. Dlatego też trudno nn 
razie sprecyzować i określić kroki jakie 
podejmiemy. Gdy sytuacja będzie trud
na t. zn. gdy przemysłowcy nie będą 
mieli możności dokonania wypłat w 
dniach najbliższych, przeniesiemy akcję 
na iorum sejmowe. W porozumieniu z 
innymi klubami robo tu Jerem! poczynimy 
kroki wobec rządu wskazując na niedo
puszczalność takiej sytuacji. Zarówno w 
interesie rzędu, robotników | przemysłu 
jest jak najrychlejsze usuniecie (trudności 
płatniczych, które obecnie z takicm na
tężeniem wystąpiły. 

Young contra Kucharski 
Doradca przeciwny projektom emisyjnym p. ministra. 

Złoty podzieli los marki polskiej. 

j* a s z warszawski kor. donosi: 
%ą ' Youfmg, dtoradca finansowy an 
p, "wygiął w tygodniu ubiegłym do 
^ a ^ 5 1 1 1 Wi tos* pismo, w którym 
T2j0n.QCz'a#ąc, Iż jest pmzeciwnłkiem two 
nja ^ Banku emisy$n©go 1 wprowadtea 
tya . ^ g o potefldejgto przed tsstablflzo-
^ixt^n m a r ' c , « I a < > P« Kudiarslkt zdania 
lytK^***0 — on, p. Young widizi się 
ię&o ^"yrn pnzec si ęrołi doradcy. Z 
"W-ilc l*°wod)u p. Younig onutszcza 

P. Young grozi, że nie wróci więcej do Polski. 
W związku z powyższymi wiado

mościami o nieporozumieniach miedzy 
p. Kucharskim 1 komandorem H. Youn-
giem w sprawie banku emisyjnego, do
wiadujemy się, że projekt p. Kuchar
skiego opiera sle na następujących za
sadach: 

Bank emisyjny prywatny ma posła. 
dać kapłtai zakładowy 200 mHJonów 
franków szwajcarskich. 

Przyjmuje on wszystkie nieruchomo 
ścl PKKP.. cały majątek aktywny oraz 
zapasy złota skarbu narodowego. 

Emisja banknotów ma się rozpocząć 
w najbliższych miesiącach. 

P. Kucharski projekt ten ufundował 
na przy puszczenlu, że uda mu sle unik
nąć dołieytów budżetowych. 

P. Young jest jednak innego zdania. 
Sądzi on, że deficyty będą istniały że 
emisja nowych banknotów pójdzie na 
pokrycie tych deficytów. To doprowa
dziłoby do nowej Inflacji złotowej spad 
ku złotego I rozdrapania togo zapasu 
złota, laki pariitwo posiada. 

P. young odj.;>dłając oświadczył, 
że nie wróci do Warszawy, ieśll p r 0 . 
lekr ten będzie vykcnany. 

• * 
Dowiadujemy się także, l j p Ku

charski ma nowy pomysł. Mianowicie 
zamierza on zaciągnąć w Anglji pożycz 
kę pod zastaw należności polskich od 
Republiki sowieckiej. Jak wiadomo na 
leży się nam według traktatu ryskiego 
kilkadziesiąt milionów złotych. 

Odnośnie do budżetu spraw wojsko 
wych, p. Young miał oświadczyć, źo 
vbcrw pogłoskom, nie śmiałby, jako 
obcokrajowiec, wpływać w Jakikolwiek 
sposób, na obcięcie tego budżetu, uwa
żając MS. Wojsk, za resort raczej po
lityczny, aniżeli administracyjny. 

*ADA FINANSOWA. 
vs 5*T. - WARSZAWA. 14 listopada 
Mal i ; r a c J y finansowej powołani zo-
tiln ^ n a { o r ks. Adamski, b. kierownik 
boc!,8«arbu poseł Władysław Byrka, 
Mtóri. , l ? r z y ZdzlochowskL oraz b. min. 

« Poseł dr. Jerzy Michalski, a na 
W « i C Ó * 5 P°seł Kwiatkowski. sek tor 
^^niawskl, senator Zdanowski 1 s&-

Rada finansowa odbyła Jnż dzisiaj 
swe pierwszo posiedzenie. 

Następne odbędzie się jutro. 

NOWI KIEROWNICY NPR. W SEJ
MIE. 

Warszawski Lor. „Republiki" tele
fonuje: 

Wczoraj odbyto się posiedzenie klu 

nano wyboru nowego prezydjum. Pre
zesom na miejsce p. Wachowiaka zos
tał wybrany poseł Waszkiewicz, człon 
l'ami posłowie Hertz l Banasik. 

Do komisji parlamentarnej wybrano 
po-'ów Chadzyrisklogo i Popiela. 

O WYDANIE POSŁÓW. 
Warszawski kor. „Republiki" tele

fonuje: . i 
D?iia 13-go bm popołudniu wp.ynął| 

wydanie posłów Bobrowskiego, Marka 
i Stańczyka w związku z zajściami kra 
kowsklemJ. Kancelaria sejmowa nie 
włączyła jeszcze tego pisma do wpły
wów na ostatnie posiedzenie. Wejdzk 
ono zatem na następne pcsiodzenłe Sc}« 
mu w pintek. dnia 16-go bm. 

BISKUP TYMIEN1ECKI U PAPIEŻA 
PAT. - RZYM. 14 listopada - Dziś 

— ~ - < u. u • a Kancelarii bejmowej wr.sosek pro- rano papież przyjął biskupa łódzkiego 
AfeB ° ^ W e s ° I l j i J i ^ imiitagatm Koadjcąw l̂cza .w, Krakowie oj Tymienieckiego, T 
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P. minister KierniK jest uparty. 
Wygłosił w Senacie mowę, której Sejm nie chciał słuchać. 

Lewica demonstracyjnie opuściła salę obrad. 

I LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
(Telefonem od sprawozdawcy parla

mentarnego „Republjd"). 
Ponieważ mowy p, Kiernika na ostat-

biem posiedzeniu Sejmu nikt nie słyszał, 
stronnictwa rządowe ułożyły plan pole
gający sa tem, że wczoraj zwołano spe
cjalne posiedzenie senatu, na którem zgło 
nzono wniosek w sprawie zajść krakow
skich, aby dać w ten sposób p. Kiera}. 
kow| możność złożenia oświadczenia. 
Liczono głównie na to, że spokojny se
nat nie będzie p. Kie mikowi przeszka
dzać. Tak się też stało. Nieliczni sena
torowie opozycji nie byli w stanie urzą
dzić obstrukcji 

P. Kiernik skorzystał z tego, aby wy
głosić przemówienie znacznie ostrzejsze 

Wywołało ono ostry protest na ła
wach „Wyzwolenia", JP. P. S." i „Je
dności Lodowej". 

Po mow{e p. Kiernika senator Posner 
tgfosłł wniosek o otwarcie dyskusji nad 
tem oświadczeniem, który został jednak 
ftrzez większość rządową utrącony. 

W odpowłedzi na to, senatorowie „Wy 
Zwolenia" „P. P. S." i „Jedności Ludo
we)" opuścili salę obrad. 

Senator Osiński zdenerwowany wy 
•chodząc z sali krzyknął pod adresem 
prawicy: „Zbiry, krwiożercze chienyl". 

Wypada także zaznaczyć, że marsza, 
tek wygłaszając swe przemówienie z po
wodu wypadków krakowskich użył wy
rażeń nieodpowiednich ubliżających le

wicy i przez to wywołał również protest 
z jej strony. 

PRZEMÓWIENIE ° ŻAŁOBNE MAR
SZAŁKA. 

Marszalek: Wobec ostatnich tragi
cznych wypadków, jakie zaszły w Kra-
kcwie, uprosiłem senatorów Adelmana, 
Nowaka i Godlewskiego, aby w (mieniu 
senatu złożyli wieńce na grobie ramot. 
dr>wany.h kołnierzy. 

Żołnierze, których pamięć teraz świę 
cimy, polegli tak samo za ojczyznę, jak 
ci którzy ponieśli śmierć w walce z wro
giem zewnętrznym. Polegli w obronie 
ładu i porząku, bez których państwo ist
nieć nie może. Bezprzykładna zn'ewaga 
Majestatu Rzolftej, jaka zaszła w Krak o-
wfe, wywołała jeden okrzyk oburzenia 
w całej RzplUej. Zniewaga ta wymaga 
odstraszającego ukarania winnych, 1 to 
nietylko morderców, ale | tych, którzy 
ich rękę uzbroili. Rząd, który zgniecie 
. bezwzględną energją wszelkie zakusy 
zamieszek, może być pewny uznania 1 
poparcia olbrzymiej większości społe-
creósłwa, którego odruch w tym wzglę
dzie daje pewność, że krew żołnierzy na-
szych nie popłynęła na darmo. 

Na znak żałoby zamykam posiedze
nie do godz. 4.30. 

Po przerwie przystąpiono do ratyfi
kacji umowy handlowej między Polską a 
Jugosławią. 
MANIFESTACJE NA CZEŚĆ JUGO 

SŁAWJL 
Senator Kmiorskj, jako referent ko

misji zabrał głos i oświadczył na wstę 
pie, ze zanjm przystani do omówienia 
wzglądów gospodarczych, które przema 
wiają za tą umową, korzysta z obecności 
reprezentantów parlamentu Jugosłowian 

skiego, aby dać wyraz uezucfu radość 
(posłowie wstają), które nas w tej chwili 
przejmuje. Jeżeli jest naród na świecie, 
który umie ocenić bohaterstwo JI cierpli
wość Serbów podczas tej wojny, to chy
ba Polacy. 

Przechodząc do omówienia samej u-
stawy, referent stwierdza, że brak umo
wy handlowej przynosił dotkliwe szkody 
przemysłowi polskiemu. 

Ustawę przyjęto jednomyślnie (okla
ski). 
MARSZAŁEK O WSPÓLNOCIE SŁO

WIAŃSKIEJ. 
Marszałek: Szczęśliwy to zbieg oko

liczności, że w chwili przyjęcia traktatu 
gespodarczego, w murach naszych go
ścimy przedstawicieli narodu Jugosłowian 
skiego. Łączy nas nietylko wspólny 
los, ale 1 węzły krwi z narodem, k t rW 
stwierdził, że nigdy njezapomn] o idei 
wspólnoty słowiańskiej. Łączymy na-
sz uczuefa podziwu wobec bohaterskie 
ge narodu, który okazał się wielkń" nie 
tylko w zwycięskich walkach w latach 
1912—1914, ale przedewszystkiem w 
owych tragicznych chwilach, gdv wypar. 
ty po zdradzie Koburga z Ojczyzny 
niósł swe sztandary na obczynę po przez 
lodowe góry AlbanjL Dziś do tych wę
złów ideowych dołączamy trwałe węzły 
wzajemnych interesów ekonomicznych, 
aby traktat dzisiejszy wyszedł na pozy 
tek obu narodów. 

Senat wysłuchał przemówienia mar 
szalka stolac t nagrodrił fe otrlnskamL 

ZAJŚCIA KRAKOWSKIE. 
Wpłynęła interpelacja stronnictw wiek 

szóści w sorawie zajść krakowskich. 
PROTEST LEWICY PRZECIWKO 

OŚWIADCZENIU MARSZAŁKA 
W sprawie formalne] zabrał głos se

nator Posner f odczytał oświadczenie, 
którem z powodu deklaracji p. t a & x s 

stronnictwa lewicowe protestują * 1̂ 
siły przekonania przeciwko -Uj 
niu, które, pomimo nieukoóczonego * 
twa wypowiada zarzuty pod adresem m 
wiadomych domniemanych winowajco 1 

piętnując ich jako morderców i zbrodfl» 
zrównanych z wrogiem zewfl"? rzy, 

nym. 
Marszałek 

prawa, 
czynu i 

Wypowiedziane s ^ 
pozostawiam spokojnie sądowi spo'e C 

stwa. (Oklaski na prawicy i centrum)-
INTERPELACJA PRAWICY ^ 

Następnie sekretarz senatu 01o(j e ' r J. 
czytał interpelację w sprawie zajsc »^ 
kowskich, wniesioną przez s t r C , n f l " j , u j« 
większości w której interpelanci w p L { . 
rząd, czy w pełni świadomym jest % 
ności sprawy, czy gotów jest w łP 0 *^ 
energiczny utyć przysługujących m " ^ 
ków dla przywrócenia powatfj « w ^ 

„ dla właściwego zrkwalifikow 
.. i ukarania winnych, »Pr?*ateIil« 

nia ładu { porządku, iako t e * t

u ° a

 0\e> 
słusznego zaopatrzenia rodzinom P 
głych oficerów i żołnierzy, którzy * M J 
sie zaiścja od zbrodniczej ręki p ° , e * 
odnieśli rany. 

P. KIERNIK ZNÓW MóWL 
Wodpowiedzi zabrał gfos P * . ^ 

Kfernik i wygłosił przemówienie, K ^ 
było powtórzeniem onegd*jszej i c ^ ° ł c 0 ^ 
wy w Sejmie, znanej jedynie ze ** 
gramu. J 

Następnie senator Posner n°s.;j,<J 
wniosek o otwarcie dyskusji nad o*vqp 
czeniem min. spraw wewnętrznych 
glosowaniu wniosek upadł. . „„^ 

Na tem wyczerpano porządek f^^p 
Następne posiedzenie we środę, 

i b. m. o godz. 4-ej po południu-

Niemcy w przededniu monarchii 
Kronprinc osiadł na Górnym Śląsku. 

Nieudana próba zamachu w Berlinie. 
BERLIN, 14 listopada — Wczoraj 

wieczorem doszło do demostracj; w Char 
lotyenburgu na cześć Ludendorfa \ Hittle-
ra. Demostracje te zakończyły się star
ciami między manifestantami a policją. 
Organizacja „nlemieckjch heroldów" zwo 
łała na wczoraj wieczorem wszystkich 
swoich członków na wielki wiec do sali 
Hohenzollernów. Policja otrzymała jed
nak wiadomość, że,w Berlinie ma być 
powtórzona próba, jaka miała miejsce w 
Monachium, wobec czego osaczyła wej
ścia do sali nie wypuszczając nikogo. O 
godz. 7 wieczorem natłok ludzi był tak 
wielki, * * policja została z gmachu wy
parta, N]m jednak doszło do zgroma
dzenia, policja otrzymała posiłki i nrzy 
użyciu broni rozproszyła tłum. Tłnra 
demonstrantów na cześć HHtlera i Lu
dendorfa, wznos'! okrzyki przeciw żydom 
i śpiewał „Wacht am Rbefa". Następnie 
łlmn ruszył w stronę centralnych dz'eln!c 
wołając: .Precz z rządem żydowskimi" 
Po drodse wybito w kilkunastu domach 
wsyby. Natychmiast policja zamknęła 
Tflhełmsplatz j nie dopuściła tłumów. 

W godzinach nocnych zapanował w 
Berlinie spokój. 

PRZYBYCIE KRONPRINCA DO 
OLEŚNICY. 

boczną drogę do zamku. Przybyły auta. 
W jednym z nich jechał kronprinc ze swo 
im adjutantem Mueldnerem, przedstawi
cielem niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych j urzędnikiem policji. Acz j 
kolwiek ludność nie znała godziny przy
jazdu kronprinca przy bramie wjazdowej 
zebrało się około 100 osób. Zdjęcia ki
nematograficzne nie udały się z powodu 
późnej pory. Przed przybyciem do Olea" 
nicy kronprinc zatrzymał się dwa dni w 
Hannowerze. 

CO POWIEDZIAŁ KRONPRINC 
DZIENNIKARZOM. 

PAT. — OLEŚNICA, 14 listopada — 
Były następca tronu niemieckiego przy
jął dzisiaj kilku dziennikarzy, którym o-
śwjadczył, że cieszy się z powodu po
wrotu do ojczyzny i że odtąd dzielić bę
dzie Jej cierpienia. „Zdaniem mojem po
wiedział kronprinc jest poświęcić się ad 
mmjstracil moich rnjąików i uczynić, co 
pctraf;ę dla podzwignlęcła Niemiec, któ
re — w co wierzę — powrócą do dawne] 
swej świetności". 

DLA NICH JESZCZE ZA SŁABY. 
BERLIN, 14 listopada — Organ 

skrajnie nacjonalistycznej grupy nic-
miecko-ludowej, „Deutsche Zeitung" WIEDEŃ, 14 listopada — Z Berlina! umieszcza artykuł w którym zajmuje 

donoszą, że wczoraj o godz. 6 wieczorem! się nieuniknionym, wediug Jego zdania 
przybył do Oleśnicy kronpr nc. W mia-' zwrotem do monnrehistycznej formy 
steczku odbywał się dzień targowy, wo- ; ™ ą d u w Wemczech. Pismo ł o atakuj? 
i » i!7i « .T . L.I kronprynca twierdząc, że nie może być 
bęc czego automobile kronprinca obrały [ m k m v w k M d v d a t ° S ; 

tronu niemieckiego z dwuch powodów: 
1) Jakofllosemita, 2) ponieważ uważa, 
że Jedyną odpowiednią formą rządu 
dla Rzeszy niemieckiej jest obecnie 
parlamentarny konstytucjonalizm, na 
wzór monarchii Edwarda VIL 

FRANCJA ZADA INTERNOWANIA 
OBU KRONPR1NCÓW. 

PARYŻ, 14 listopada — Dzienniki pa 
ryskie donoszą, że Francja nalega w 
konferecii ambasadorów, aby konfe
rencja podjęła kroki nakazujące rządo
wi Niemiec internowania zarówno pru
skiego kronprinca Fryderyka Wilhel
ma jak i bawarskiego następcę Ruprech 
ta. Propyzycja Francji spotyka się z 
chłodnem przyjęciem ze strony Anglji I 
Włoch. 

KONFERENCJA AMBASADORÓW. 
PAT. — PARYŻ. 1 4 listopada — Kon 

ferc-ncja ambasadorów zbiorze się dzi
siaj popołudniu, aby sie zająć sprawą po 
wretu do Niemiec b. nast. tronu, oraz 
sprawą mlcdzysojuszniczej kootrołl 
wojskowel w Niemczech. 

flOLANDJA NIE POZWOLI NA WY
JAZD EXCESARZA. 

PAT. - LONDYN, 14 listopada -
Ze względu na zarzuty zawarte w trak
tacie wersalskim przeciwko b. cesarzo
wi Niemiec, panuje tu opinja. że Holand 
Ja nic pozwoli na wyjazd b. cesarza bez 
uprze Julci ze ody Aljanłćw. 

AMERYKA WOEEC MGNARCHIZMU 
W NIEMCZECH. 

PAT. — WASZYNGTON, 14 Hsiopa 
da — Urzędowe koła zachowują rezer
wę wobec doniesień z Niemiec 1 dają do 

poznania. *e Stan* Zjednoczone 
zmą udziału w ewentualnej akcu ^ - v 

tów. przeciwko przywróceni g | r 

narchji w Niemczech, a to ze . (Ar* 
dów na prawo każdego narodu f° 
nla sobie takiej formy rządu, ET5pr* 
wydaj© mu najodpowiedniejsza, ^.-^e. 
wie odszkodowań, Stany ZJedn^^j' 
obserwując nowe rokowania. ° ° , t . i ^ ' 
ce utworzenia komitetu rzecz^"^ 
ców, zachowają stanowisko ^^M^ 
ce I uzależniają swą decyzje od flai 

go rozwoju wypadków. 

ZJEDNOCZENIE STRONNICTW* L l B 

HALNYCH. > 
AW. - LONDYN, 14 

Na konferencji przywódców s t r , t lor 
Ifberalnycb, w której brali udzia1^:vao« 
George | Asąuit zostało problaojo ^ 
zjednoczenie stronnictw l;bera!af c^ |d 
alkra ma trwa na czas wyborów. "er 
czele nominalnie stoi Asqtut. ^Zf^ 
głoski, że w razie zwycięstwa 'W?9jjfi 
podczas wyborów, Lloyd George ov ^ 
w przyszłym gabjnece stanowisk0 

cłerza skarbu i kanclerza spra^ 
nlcznych. _ 

Lekarz dentysta 

1 I H F 
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wypada, te 'cło wygłoszenia 
e i mowy -wtorkowej w sejmie p. m+ał-

Kfernik napotkał ze strony lew 
^ w**ne przeszkody. Poruszy! bowiem 

niezmiernie ciekawy temat, don 
Jtey da rzeczowego oświetlenia. Rząd le, 
g e j s z y wogóle a p. Kernik w szcze 

*J otoisamła dwie rzeczy mające 
^ *°bą tnało wspólnego. Wydaje im sflę 

kieli jakiej zjawisko nie jest dla pan-
j^^Potądane, tó należy je uniemożliwić 
^ *akaz. Stąd całe nieporozumienie 
p0 ^eezenstwem demokratycznem, nie 
ij^natenłe, które w logicznej konse-
L ^ f i musiało doprowadzić do tragedjł 

w w krafu choćby Jeden mysią 
nj^TWatel któryby me przyznał, te 
^5J*Pcwszeckny lub strejk urzędniczy 
\ j a d a n e i dla państwa szkodliwe? 
j j * * * * szaleńcem byłby ten, któryby 

udaremnić te strejW przez u 
pT^ karne. Bo odbieramy pracującym 
T k* * t r e ^ m * t , 8 t r ° i koustytucyj-
trefc ta*weczony. Bo uchylenie prawa 
^ * to powrót do pańszczyzny. Oba-
l*^****^ rozleniwieniem społeczeństwa 
Wj ? ^ strejku jest absurdem Głodny to 
^ *° •kutecrnłejszy bodziec do pracy 
\% ^^ Ik ła zakazy strajkowania. Niech 
pr^^biy najmita" pozostanie wolnym 
Jo^kuniej w teorjt Zrozumieli to au 

n*asej koostytycjł, którzy z pewno-
J^,*dniiiernrym radykalizmem nie grze 
ą^-| *apewa|H pracownikowi prawo 

» I ^ T ^ * » J H są dozwolone, to nfctylko 
^Jed ^ e c * ' *d«P°clobna rozróżniać 
lub ten*i bib owymi pracownikami 

Podzielać strejkł na ekonomiczno 
ą^"*T0tn«. z chwSą bowiem, gdy pań 

'agarnla pod swoje kierownictwo 
UJ J * " * gałęzie gospodarstwa, nie róż-, 
h*jj . ° n o mfezem od 

k i ^k>rcy. Dzłsła} są upaóstwowio 
lio^?^r*, jutro mogą być upaństwowione 
> l j ^ » lub labryW sukna- Dlaczego 
bot^Pfitykład niewobo strejkować ro 
^t>J~**i pracującemu w „państwowej* 

v t u t o n i n i < nfe koniecznie ludziom 
S»i £° w o ' n o strejkować robotni 
\\fĄ Pracującemu w „prywatnej" płe 
Ho^1 której bezczynności ludność 

^nirzee z głodu? Również non-
t ) ^ / * J to nonsensem pozostałym po 

caracie jest podział strejków na 
**n« i ekonomicze, 
^orzecznosc" ta fu* podówczas zo

l i ^ °*'czętnłe skompromitowana. Po 
s* T e i ldem żądanie skasowania mo-

l^i J 1 *°dczanego i wprowadiDema pro-
spirytusowej uchodziło w oczach 

V ° ^ l r i k o w » „poUtyczny", bo pań-
^ W ^ * ' * 0 o a r a 0 P l * r a * 0 *kf n* «P*jac-

u < J *ed«- j pan ica był główną pod-

'%! ^*cnie każdy uświadomiony obywa-
' t i ^ ^ ^ i e , że ponieważ ekonomia jest 
H } 6 * ' Ą c > »na x polityką, wiąc trudno 
> u ^ ^ ^ r a z f ć strejk ekonomiczny, któ-

^ 7łby zarazem i politycznym. 
< Vo > 0 * n *k< w T » t a w i a i ! V c P O Z O T t j i o tak 
^ ft>, * k o t K > mlczne żądania, jak podwyż 

, — . ™ , , — i 1 -

p 0 j„ ' ^ gruncie rzeczy prowadzi wal
o n ą . B 0 j e g 0 pracodawca nie 
^ c t e i fabryki banknotów, lecz 

y móc dać tą podwyżkę, musi 
to, •Żeb 

^ t k ó w

S l ° ' t r o , i domagać zmniejszenia po-
Lji r < * 8 z * rzea ła rynku, wprowadzę-1 

a życia społecznego 
tych' SąoaS wchodzi w zakres polityki 
Tembardziej żądaniem ' arcypolitycznem 
jest zwożenie kasy chorych, zaprowadzę 
nie lub utrzymanie ośmiogodzinnego dni i 
roboczego, bo faktyczne przestrzeganie 
tych postulatów jest możliwe tylko przy 
dojścfu do władzy demokracji. 

Dlatego p. Kiernik ma racją tylko 
formalną, lecz nie istotną, gdy mówiąc o 
ofiarach krakowskich, powiada, że „po-
łcżyć je należy w znacznej mierze na 
karb agitaq'i tych żywiołów, które wnio
sły do strejku hasła, nie mające nic współ 
nego z żądaniami ekonomiczncmi robot
ników o poprawą tch bytu", przyczem 
jako ilustracją przytacza, te na wiecach 
popierano rezolucją ładujące ustąpienia 
obecnego rządu. 

Włecownicy niewątpłrwie popełnili 
nieostrożność, że żądali ustąpienia rządu, 
tembardziej, że było to dla ich sprawy 
zgoła zbytecznem. Gdyby rząd teraźniej 
szy się zdobył na zaspokojenie skrom
nych żądań urzędniczych, to nfema żad
nego powodu do żywienia wzglądem nie
go uprzedzenia tylko przeto, te jest to 
rząd prawicowy. Jeżeli zaś demokracja 
jest przekonana, że rząd teraźniejszy nie 
jest zdolny do rozwiązania kwestji urzęd 
iriczej, to wystarczy postawić żądania, 

ażeby wypływało samo przez sfą, że rząd 
musi ustąpić. Ale ostatecznie ta nie 
ostrożność nie pociągała za sobą iad 
nych groźnych następstw. Jeszcze ża
den rząd uje upadł od tego, że część spo
łeczeństwa przyjmuje przeciw niemu nie
życzliwą rezolucję, bo rzadkf jest rząd 
tak idealny, który miałby za sobą jedno
myślność. Również wskutek strejku, 
choćby urzędniczego, nie został jeszcze 
obalony rząd mający trwałe oparcie w 
społeczeństwie. Bo do walki za strej-
kiem jest poddostatkiem środków legal
nych i nie łatwiejszego jak strejkowi 
zapobiec 

Jeżetf zatem tak się obawiał strejku 
i wieców, to tylko dlatego, że nie czuje 
za sobą opinjł publicznej. Uległ on przy 
tern złudzeniu, że brak sympatji można za 
stąpić przez wymuszenie posłuszeństwa. 

Kraków pokazał, te to była niebez
pieczna ̂ Suzja, bo za powszechnie zdy
skredytowany system represyjny ktoś 
drogo zapłacił. 

To też lewica uczyniłaby może lepiej, 
gdyby zamiast krzyków oburzenia, wy
tłumaczyła nitetyle p. Kiernik owi, ile sze
fowi rządu p. Witosowi,, na czem pole
gała jego omyłka przy utworzeniu teraź
niejszego rządu. 

Pan Włtos, mimo swego chłopskiego 
rozumu, wierzył, że Polska to jest wiel
ka kancelarja, którą rządzić można au
tomatycznie zapomocą martwych ustaw 
{ suchych formułek. JKonstytucja — 
mówił sobie p. Witos — wymaga więk
szości, więc niech nią będzie przewag? 
kilku głosów". 

Albowiem, jeżeli lewica ple Jest za
dowolona z rządu teraźniejs -ego, to 
niech zaczeka na nowe wybory, poczem 
obierze sobie rząd jaki wyniknie z jej 
sił w sejmie. 

Jeżeli zaś życie odpowiada ma to, że 
zanim ten błogi czas nastanie robotnik 
tymczasem umrze % głodu, to tem gorzej 
dla życia". 

Tak myślał p. Witos, zapomniawszy, 
że wszelkie formy parlamentarne są do
bre dopóty, póki się n|e kłócą z życiem. 

Wbrew wywodom faszystów i bolsze 
wików, propagujących dyktaturę, niema 
obecnie bardziej idealnej formy rządów* 
jak ustrój parlamentarny i demokratycz
ny, ale dla dobrego funkcjonowania tego 
ustroju nlezbędnera jest, ażeby na jego 
czele stali nie bezduszni biurokraci, lecz 
ludzie znający życie i obdarzeni zdrowym 
rozsądkiem. 

Admonftor. 

Nieedany wywiad z Beneszem. 
(Korespondencja własna „Republiki"). 

Prag® 12 fistaaada. 
Wywiady 'dzielą się zasadniczo na 

dwa rodbaje: na takie, które się udały 
na takie, które sle nie udały. 

Wywiady, które stą udają — koń
czą s.Tę zwyktie rozmową. Siedzi się wte 
<ty naprzeciwko Jakiegoś prezydlenta, 
czy minfstra, zbiera sie Jego słowa, jak 
by to by ły perł", układa się je w zdania 
1 posyła na mfiedsce zborne wszelkich 
nowości i sensacji, a mianowicie: do rc 
dakcji. 

Natomiast wywiady, które sie nie 
udają, kończą się w sposób wręcz prze 
ciwny. Wędruje się od kanoelairji do 
kanecta-rji, debatuje sicvz sekretarzami 
kancelistami 1 urzędnikami, a właści 
wy wywiad ginie, jak kamień, rzucony 
w. wodę. 

M6j^vywiad z <Sr. BenesKem, czecho 
sdowackiim ministrem snraw zagranicz
nych naileży właśnie do kategorjf wy 
wiadów, które sle nie udają 

Przez dwa dni wędrowałem od kan 
cełaiii do kancelarjf, aby otrzymać In 
iflerwiew. Uważano Już mrtle za stałego 
gościa na Hvad)czynie. zapoznałem się 
ze wszystkimi portierami, zwIedeNeim 
dokładmie kościół gotycki, spotkałem 
nawet tam... łodzianina (czy Jest Jakaś 
miejscowość w Europie, gdzie niema 
odzian?), ale ministra aoraw zegra-

mdcznych, nie" widziałem. 
Przyczyna mego nieszczęśliwego 

wywiadu Jest nader prosta. 
Oto dr. Benesz w przeddzień mego 

nieudanego irrterview'u wygłosił w par 
lamencie expose. 

A po tem ekspose, objaśnił mmte sek 
retarz ministra, że dr. Benesz stanow
czo nie udzieli żadnego wywiadu. Cze
ka on bowiem na echo z Polski. A ponie 
waż echo to jeszcze nie przyszło, więc 
musiałem czekać. 

Tymczasem wygłosiłem Juz przed 
sekretarzem odczyt o niezbędności' i po 
żyteczności wywiadów, oraz o przy
jaźni obu państw. Wszystko Jednak na-
próżno: sekretarz był nieugięty, jak 
sam minister spraw zagranicznych. 

I były. chwile, kiedy chciałem wys-

— Kochana „Republiko I*4 Przyślijcie 
natychmiast „echo" z Poteki, w prze 
ciwnym bowiem razie nie uzyskam dla 
redakcji wywiadu. 

Postanowiłem Jednak' z telegramu 
zrezygnować I zirobić mtervlew z sek
retarzem. 

— Co myśli dr. Benesz o stosunkach 
między Czechosłowacją a Polską. 

Wówczas sekretarz wyciągnajł całą 
plikę akt I powiedział: 

— Przeczytaj pan to sobie sam. Za
patrywanie się ministra Jest wyraźne I 
rzuca jasne światło na te. kwestie. Dr. 
Benesz powiedział: Nasz, stosunek do 
PołskI wyjdzie niezadługo, mam" na
dzieję, z fazy popędliwegó zdenerwo
wania. Bowiem Polska 1 Czechy — to 
dwa państwa, które w bardzo wielkim 
stopniu są od siebie zależne. 
Egzystencja Jednego Jest dla pozostałe 
go rzeczą niezmiernej wagi i doniosłe' 
go znaczenia. Snóhiota interesów za
równo politycznych i gospodarczych 
lakoteż moralnych jest wielka. 

Istnieje szereg nieporozumień. Mam 
Jednak nadzieję że przedstawicie.. obu 
państw, w. zrozumieniu .. cdl^owto-dziall 
ności, jaka ra nich spoczywa rozpatrzą 
te tarcia obiektywnie, spokojnie I.rze
cz owo, tembardziej, że rentrezcntujci 
państwa, których interesy są niemal 
identyczne l biegną równolegle obok 
siebie. Sądzę, że w niedługim czasie 
siądą oni flrzy Jednym' stbTe, aby te 
kwesrje rozpatrywać. 

— A sprawa Jaworzyny? — zapy
liłem. Seikretarz. odpowiedzią ?: 

— Wojna o Jaworzynę rozjątrzyła 
bardzo umysły w obu krajach i jest 
główną przyczyną nieporozumień. Za
równo u nas jak I u was zapatrywania 
na tę sprawę zależne są ud poszóaeaól-
r.iych patrji". 

Tu seikretarz zamilczał! dyplomatycz 
fe. 

Kiedy rotiem wieczorem czytałem 

p y l e n i a ceł. a zaspokojenie ^ do .Republiki" telegram tej treści: 

Słowaka" wówczas domyśliłem się 
przyczyny tego dyipfomatycrnego. 

Oto w Czechosłowacji 
rc zmawiają o Jaworzynie. 

„Słowak" ptsze Jasno? 
— Gdytoyśiny straciT! ptnzez Benesza 

Jaworz>me, wówczas nie ulega wątpk1 

woścl że musiałbv zrezygnować ze 
swego urzędu minislierjalnego i stanąć 
przed sądem sitanu. Los Jaworzyny be 
dzle losem Benesza! 

Gdy przeczytałem tych kilka wier* 
szy, wówczas zrozumiałem, czemu dr. 
Benesz czetoa na to „echo" z Polski', 
czemu tak dynflomatyczr.ie unika ka»ź-
<iegv» wywiadu. •« 

Wpierw miiszą być te mi porozumie 
nia pomiędby państwami, usun.ięte. 

HENRYK ZlMMERiyiAN. 

STANOWISKO FRANCUSKIE W 
SPRAWIE KOMISJI EKSPERTÓW. 

PAT — PARY2, 13 listopada. -
Ankieta agencji Hiavasa wykazała, iż 
rząd francuski szczerze uboilewa nad 
niepowodzeniem, jakie spotkało projekt 
stworzenia komisji eksrertów z udzia
łem Stan. Zjednoczonych, lecz nie ziraj-
duje żadnych zasadniczydh zarzutów 
w stosunku do swego projektu, 1 po
czynionych sposttzeż,eń, •. dążących Je
dynie do utrzymania działaJnoścj' komi
sji w ramach traktatu. Celem wykazania 
że Francja nfe odrzuca żadnej rnoz.lt-
woścl rozwiązania, Poincare podejmie 
osobiście projekt zwołania komteji ek-
speTtów,.tgdyż z chwiilą zaniechania bicr 
nego oporu I zawarcia . bezpośrednich 
i:'!<fradów z. przemysłowcami niemieckf-
mi, ntema nic ipnzcCiw rozpoczęciu ro
kowań z Niemcami. W tym celu Poin
care polecił Barton* zaproponować Ju
tro komisif odszkodowań wyznaczenie 
komisji ekspertów. 

KATASTROFA W BOCHNI. 
A. W. — KRAKÓW, 14 listopada. -

.Goniec Krakowski" onosl, że w Bochn. 
jw kopalni soli w skutek zawalenia »•< 

niechętnie ściany solnej jeden górnik został zabiły, 
a dwóch rannych. 

http://rnoz.lt-
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NOMINACJA. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach zostanie podpisana nominacja p 
Witolda Szulborskiego na stanowisko d̂  
rektora departamentu w ministerstwie 
pracy f opieki społecznej. 

, P. Witold Szulborski, podpułkownik 
korpusu sądowego, zajmował dotych 
czas stanowisko podprokuratora w naj 
wyższym sądzie wojskowym. Poprzednio 
był szefem prokuratury w I korpusie 
Dowbora • Muśnickiego. 

Jest on bratem znanego w łódzkich 
sferach przemysłowych i handlowych dy 
rektora tutejszego oddziału Banku han 
dlowego w Warszawie p. Tadeusza Szu] 
horskfego. 

Tramwaje podjazdowe nie podrożeją 
Jak się dowiadujemy ze źródła miarodaj 
nego taryfa na łódzkich kolejkach elek
trycznych dojazdowych przed dniem 1-go 
grudnia b. r. podwyższona nie zostanie.(b 

Ze świetlicy policyjnej. Komitet orga 
tazacyjńy świetlicy dla niższych funkcjo-
uarjuszów policji państw, pod przewod
nictwem Bolesława Kmiecika urządza w 
dniu 25 b. m. o godz. 5 po poł. w sali mą 
ekiego tow. śpiew. (Piotrkowska 243) 
koncert - raut z bardzo urozmaiconym 
programem. Dochód przeznaczony na fun 
dusze kulturalno - oświatowe policji. 

fuckim, gdzie za masło płacono 1 mi!-! 
jon na kartofle 300 tys. ceny na Wod
nym rantku nie wykazywały większych 
różnic 

Konferencja P. O. W . w Łodzi. "ol1-
skb Organizacja Wolności urządza 
cyM odczytów. Omawiany będzie sze
reg aktualnych zagadnień z dziedziny 
społecznej i politycznej. Jako referenci 
wystąpią wybitni publicyści i politycy 
stołeczni1. 

Zabawa taneczna Związków Zawo
dowych. Okręgowa komisja związków 
zawodowych w Łodzi urządza w dniu 
17-ym listopada rb. o godzinie 9-ej wie| 
czorem zabawę taneczną, urozmaiconą I 
różnymi atrakcjami, w sali „Białej" ho
telu Manteufel przy ul. Zachodniej nr. 
45. 

Całkowity dochfrJ z ZĘBOWY zosta 
je przeznaczony na celo kulturalno-oś
wiatowe do uznania okręgoweil "kio-
misii związków zawodowych w Łodzi. 

Konkurs piękności na 
ekranie* 

Wobec niezwykłego powodzenia obraz p. Ł 

iewolnica 

O własne sanatorium w Rabce. Na 
ostatniem posiedzeniu magistratu roz
patrywano m. in. wniosek wydziału o-
pieki społecznej w sprawie nabycia 
przez magistrat parceli gruntu w Rabce 
pod budowę własnego sanatorium dCa 
dzieci giruźlicznych. 

Właściciel zdlroju w Rabce p. dr. 
Kaden zaproponował miastu odstąpienie 
takiej parceli o obszarze około 4000 m. 
2 po cenie 1 1 pól lub 2 frarików szwajc 
za 1 m. 2. 

Wniosek swój wydział opieki spo-
teczmetj motywuje tem, te we własnem 
sanatorjum miasto mogłoby leczyć do 
1000 dzieci! rocznie, przyczem koszty 
leczenia i utrzymania byłyby znacznie 
');ższe. niż obeanfle, gdy miasto wysyła 
azieci do zakładów prywatnych. Zwa
żywszy, te w seUocji dfo wa'ki z gruź
licą zarejestrowanych jest kfiBka tysięcy 
dzieli szkolnych, sprawa leczenia zapo
biegawczego dzieci Jest dUa miasta bar
dzo pilna i aktualna. 

Magistrat postanów® wniosek wy-
etelału opieki; społecznej przesłać do wy-
ozialu budownictwa, celem fachowego 
badania i opracowania. 

W sprawie otwarcia w Łodzi poił 
technikt Jutro Ł j . w piątek, dnia 16 
bm. wyjeżdżają do Warszawy w spra
wie otwarcia w Łodzi politechniki pre
zydent miasta M. Cynarski, kuraCor łódz 
k;ego okręgu szkolnego, dr. Janosz oraz 
wizytator szkół, p. Szaipczyńskl 

JJziennlk Zarządu m. Łodzi". Wy
szedł! z druku nr. 47 „Dziennik Zarządu 
m. Łodzi. Numer zawiera: protokół po
siedzenia komitetu budowy teatru miej 
skiego; sprawozdania z działaJtnoscf wy 
działów zdrowotności publicznej i han 
diowego oraz Patronatu prawnego opie
ki społecznej}, dokończenie Ustawy o 
tymcztasowem uregulowaniu finansów 
(komunalnych; obfitą iktronUkę miejską 
pozamiftjscową oraz obwieszczenie rriia 
Igistratu o wysokości podatku szkolnego 
i na opiekę społeczną za 2 półrocze nb. 

Numery „Dziennika" w cenie 15,000 
RÓJ;, za egzewpforz nabywać można TŁ 
administracji'. Pomorska 18, pierwsze 
piętro, w godzinach od 8 — poi;oł. 

' Ceny rynkowe. W dniu wczora. 
Rzym n rynkach łódzkich notowano na 

' stępujące ceny: na Zielonym Rynkn — 
ir-asło $00.000 — 900.000 śmietana Itr. 
25 — 30 tys., ser .biały 250, marchew 
(kopia) 240 tys.. kapusta 1 .'200.000, karto 
Ile 250 tys.. cebula (pud) 400 tys. —Nic 
PA wyższe ceny notowano na rynku Ba 

Warszawski mlesPecztiik „PanT o 
glasza pierwszy w Pctece kortrors plęk 
noścl kobier na ekranie. Fonma i warun 
k: konkursu są następujące 

Panie, pragnące stanąć do konkliOTsu 
przesyłała swe fotografie. Na> podsta
wie tyoh fotostrafjk jury w składzie nj1-
tej codan-"im, wybiera kilkanaście naj
piękniejszych twarzy. Druga część kon 
kursu i ostateczne jesro ro^YT^-^IęcIe 
c("bftdzie si« w Jednym z wfekszych ki
noteatrów, ffdzie publiczność na pod
stawie zdijeć filmowych z pań. przez ju-

"•^"nioriych, głosuje, którym z 
nich i jaką przyznać nagrodę. Nacrod 
stanowić będą pamiątkowe r^rzedmlo-
ty o arrystycznej wartości, które otrzv 
n.a 5 pań koletno wPeMszoścIą głosów 
wybranych -przez publiczność. 

Fotografię (co natomfeij dwie w róż
nych pozach I możliwie największych 
rozmiarach), przesyłać należy do ad
ministracji „Pani", Warseawa, Wsriói-
na 33 m. 3 z nadmienieniem, ,.na kon
kurs*4, do dhia» 15 giradinJa rb. Na od w, o 
cie fotografii winien być podany pseu-
doinm osoby, stającej do konkursu. Do 
fotografii natęży dołączvć w zapieczę
towanej kopercie nazwisko i adres. Ko 
rerty te roznieczcffowane BFĆM tylko w 
tym wypadku o ile dana osoba otrzy
ma jedna z nagród konkursowych. Fo
tografie będn przeznaczone do zwrotu. 

Parne wyróżnione przez jury otrzy-
T; ają wezwanie. do zdjęć filmowvch w 
wytwórni kinematograficznej „Sfinks" 

51'rói nie odgrywa roK. Stroje lud©' 
e i stylowe są dopuszczalne. 

SWed jury stanowić będą: Plastycy 
Gronowski, S. Jackowiski, H. Kuna, 

S Ostrowski. T. Pruszkowski, Wł. Po 
PŁ-nklewicz, St. Rzecki, W. Skoczylas, 
J. Zaruba, J. Żyznowski, Przedstawicie 
1e łitera+yru 1 prasy: L. Brum, F 
Gwiżdż, R, .TaworskJ, T. Kończyc .1 
Kossowski, F. Kuczkowski, St. Lsm, P 
MagnsM, t - Roqu!gny, W. Włast, I A 
Zagórski. Rzecoznawcy kinowi: . W. 
B-egańsikl. T. Gniazdowski,. W. Kirch-
rer-i StZagrodzieńskl. 

!!1 Chluba 1 pomnik krajowe] produkcji kinematograficznej!" 
W rolach głównych: SmosarsKa. Węgrzyn. BrydzynsKa. MalicH* 

V. Fertner, Zelwerowicz, Jaracz, ParnelL u 
demonstrowany bądzie przez kilka dni 

Początek przedstawień | W O D £ O N I E | 0 g ° d z - 5 " e l P o p 0 t l 

Plakaty „Rozwoju" i zajścia $ 
uK Zgierskiej* 

Interwencja radnego dr. Szwajga w Komtsarjacte 
rządu. 

czenia wiadomości tych * prasy ^ 
wej celem przesłania ich do KOA**1*1 

ljcji do wyjaśnienia. „ 
Przy okazji zwrócił dr. Szwafó 

p. komisarza na rozlepione afa 2* j 4 

„RozwóJ"« „Wołamy na alarm —' ^ 
sprawie tej złożył pisemne d o B l e 9 ' i t 8 c i ! 
zaznaczając, i i podobny sposób *^ „ 
nigdy nie przyczyni się do *ach^L ̂  
ładu i spokoju i, te na plakacie 
cy Piotrkowskiej 11 ktoś doplsw 
kiera wezwanie do pogromów. ^ 

Dr. Szwajg domagał sle a w ^ ^ i l 
katów tych z murów miasta, • 9 1 0 

ńje owego plakatu z dopiskiem. 
P. komisarz rządu natychmiastMP4^ 

cfl referatowi prasowemu usunąć ^ 
kat T domu Nr. 11 przy ulicy P l o W 

sklej, (b) 

Wczoraj zwrócił TLĄ do komisarza rzą 
dn radny dr. Szwajg w sprawie zajść w 
nocy z poniedziałku na wtorek w obrę
bie 3-gp komisarjatu policji 

Z powodu nieobecności p. komisarza 
Iżyckiego przyjął dr. Szwajga zastępca 
komisarza p, Janiszewski, któremu dr. 
Szwajg oświadczył, i ł Jak wynika z infor 
rnacji prasy żargonowej, policja 3-go ko-
misarjatn. zaaresztowała cały szereg oby 
wateli żydów bez umotywowania, a na
stępnie aresztowanych bito w komisarja 
cle 1 znęcano się nad nimi 

Wobec tego dr. Szwajg prosi! p. ko. 
misarza, aby wszczął śledztwo i ukarał 
winnych. 

W odpowiedzi p. Janiszewski ośwlad 
czyi, te dotychczas nic mu o zajściach 
nie wiadomo i w obecność] dr. Szwajga 
zsiadał z referatu prasowego prze Iloma 

SKrzynlfa do listów 
—:o:— 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związflou z listem otwartym byłego 

preżyderata miasta Łodzi p. Aleksego 
P*ewsfl<iego, zamieszczonym w łamach 
„Republiki" w dniu 14 bm., a skierowa 
nym przeciwko Polskiej Asenćai Praso 
wej „PAP" za rzekome umieszczenie w 
r"-asie tendencyjnych artykilów w sora 
wie malwersacji culkirowej, stwierdzamy 
ŻN. rzeczonych artykutów red!aikcja» nasza 
nie coda wała. co stwierdza sprostowa
nie redakcji „Kuriera hód^lkiego" z d t u 
13-w bm. 

Inlormując objektywnte prasę nie 
wchodzimy na platformą politycznych 
sympatji. 

Łączymy wyrazy prawdziwego sza
cunku 

Zarząd P. A. P. 

X X — 

Ile miasto wydaje na kulturę i oświat?* 
W myśl zlecenia magistratu, wydztaf 

oświaty i kultury opracował już preli
minarz budżetowy na rok 1 9 2 4 . 

Za podstawę budżetu przyjęto staw-
ki wrześniowe. Według tych stawek 
budżet wydziału oświaty i kultury we 
wpływach przewiduje sumę 7 mFijardów 
i 3 7 6 , 2 0 2 , 0 0 0 mkp., zaś w wydatkach — 
1 1 3 , 3 8 6 , 4 0 0 , 0 0 0 mk., przewyżka w wy
datkach wynosi 1 0 6 , 0 1 0 , 1 9 3 , 0 0 0 mkp. 
Z tego na oddział szkolnictwa przewf-
duje się w wydatkach — 6 Ł . W L 6 4 1 , 0 0 0 

rr.k., we wr.lywach — fS76.000.000 
przewyżka w wydatkach w y n o ^ 
miljadów I 907,640,000 mk. f 

Oddział obowiązku szkolnego i!>L^ 
datkach 3,803,656.000 mk., we w T * ' ^ 
200.000,000 mk., przewvżka w * y 

kach wynosi 3,603.656,000 mk-
Oddział oświaty pozaszkolnie 

wydatkach 43,999,103,000 mk-, * r ^ \ , f 
v ach 6,500,201,000 mk., p r z e ^ 
dafkcw wynos* 37.498,902,000 miK-

K u r s m a r k i u s t a b i l i z o w a ł s ię , a m i ę s o Tdzla w 

Od dziś ^drożało o 12 proc. 
W dniu włczorajszym do referatu 

walki z lichwą aglosfła się delegacja 
rzeżników z p. Lutrosińsklm na czele 
i przedstawiając rówą kalkulację, do
magała sie podwyższenia cen mięsa o 
2C proc. 

Dr. Grabowski stwierdził Jednak po 
sprawdzeniiu cen bydła żywej wagi iż 
żądanie to Jest nieu3j*rawtedhwrone i 

w* 
oświadczył, te przyjąć może ^Z"^ 
mości cennik .podwyższony o 1? 

Rzeźnicy ddligo namyślali s i $ , l C \ ^ 
ze swych apetytów ustąpić RI« cnj# 
jedtak widząc zabierającego się d 0 ,g it« 
ścia dr. Grabowskiego, zgodzik F** 
to, aby tymczasowo obdzierać 
teK o 12 proc więcej, niż DOTYCL^ 

Co tpówi magistrat o podwĵ żce taryfy 
tramwajowej. 

W związku z fosami pracy, oma-
uiającomJ ppdwy" ? taryfy tramwajo
wej i oświetlająceini ndewilaśćjwle rolę 
zarządu miejskiego w tej sprawie, o-? 
tTzym(n}erny'z oddziału prasowego ma
gistratu następujące Informacje: 

Zgodnie z umową koncesyjną, za
wartą przez poprzedni magistrat, obec
ny zarząd miejski niema żadnej ingreo-
cji przy stosowaniu taryfy iprzejazdo-
wej kolei elektrycznej łód7,kiej!'\ 

Zgodnie z rzeczoną umową, zmiana 
taryfy następuje automatycznie, w mia
rę podrożenia materiałów eksploatacyj
nych i robocizny, prcy zastosowaniu 
R«XYV ooracowiancao : or?cjż. profesora 

Politechnika wamaw«kfei P- ^ ., 
wicza. ; ; - i c 

Wola magistratu ogranicza ^ o P o ^ 
r.Ie tyOko do sprawdzenia, c z y y 
wama przez dyrekcię kolei O K ^ ^ M 
łódzkiej taryfa nie przekracza 
Śd, ustakynel według 

tiie pij wody snroweil 
I k iriz owoców niconranyclł! 

T y f u s w W 1 * 

http://fS76.000.000


JR E F U E C I K A? 

^Smoj n r K D Z I Ś W I E L K A PREMJERA! 

i i 4 Ł U I n U C J 
Operetka międzynarodowa ze śpiewami i tańcami. 

Wynalazek Jerzego Okonkowsklego i Ludwika Cza rnego 
Librette spolszczył: Wincenty Rapacki (syn). 
W rolach głównych^znakomita diva fljg SVediffl 
jako Mary Suippendale 

Zwiększona orkiestra, pierwszorzędni śpiewacy 1 chóry pod batutą kapelmistrza S i r o t y 
Rzecz dzieje się na modnej plaży, na okręcie i w herbaciarni w Jokohamie. 

Niezrównany amant C ( 1 3 8 * 9 6 3 Wll ty - K a ^ S e f 
jako Perslval O e s h f o r d — Dyrektor Jazz-Bandu 
Słynny k o m i k Sikla —• jako miljarder. — — — 

Sala dobrze ogrzana. Olbrzymi sukces wszechświatowy. 

magistrackiej afery (ilrmj. 
*eci dzień rozpraw przeciwko b. ławnikowi Wilczyńskiemu i tow. 

W R A Ż E N I A O G Ó L N E . 
t[<,i ta

cz<>r*|szy dzień przyniósł całą serję 
H|4, ̂ c h momentów zarówno w zezna. 
4] 'wiadkóws b. prezydenta Riew-
t ^ 0 ' d-ra We;sberga, jak również 
w cSn incydentów, jakie od czasu do 
7 f i k a ł y . 

fcjj -mówienia obrony były świetne. 
u e z nich doskonałe w swoim rodzaju 
W.*** 8 Kobyliński ubarwił swą mowę 
bi» "M nkawajam" gwoli uciesze pu-
t i r J * 0 < d . a adw. Błłyk wygłosił dłuższe 
icj d w o r n e w stylu i mocne w tre-

Sh**' S r a m a ń s k i l B Warszawy okazał 
15 r* fdzo ciętym polemitą, który żarów 
tic °8k*rżen;em prokuratora jak j wy-
^ 2 * B l i kwokała Kobylińskiego do-

^ dał sobie rade . 
^ -mówienia obrony zakończył śwlet 
^ r ^ L 2 6 8 1 ' 0 godzinną mową mec. Ketnn-
W wspaniale scharakteryzował 1 
lL klQ momenty prawne oraz adw. 

i * °nJawjająoVtło faktyczne sprawy. 
^°dsadnl zachowywali się przez cały 

•Pokojnle, a nawet obojętnie. 
M. K. 

ty. 
o godz. 10 przed poł. wzno-

badanie świadków. 
Sio 4

D ' . W A J S B E R G 
;i<;t!e . * e PO uwolnieniu za kaucją z 
«Jqc JJ** Nocznlckigo ten ostatni obcho 

?y°h członków partjl głośno U-
?8! S r , '^ę na krzywdzącą decyzję o wy-

f ° w £° * partji, bowiem w aferze cu-
tynj ' J e s t on jedynie ofiarą, zaś głów-
W ^ o w a j c ą jest Wilczyński. 

^ Ł | V *?nje wywołuje zapytywanie przez 
^kl • n ^ c z a c c ^ ° k a ^ g o 8 e świadków 
\ i 0 * 1 ^ należy, 

''iy^ * a ' i powstaje poruszenie gdy sąd 
sw|.adka b. prezydenta 

Hy
 A T Ę R S E G O R Ż E W S K I E G O , 

^ ° S e m mocnym i pewnym odpo-
* vto 1 1 4 Pytania przewodniczącego ' 
^foV« Pviania ob~ońcom._ 

Vi "kurator: Ą co świadek może po* 
p ' '*n' B j < S 0 t e m - z e niektórzy twierdzą, i i 
J*vu e skradziony cukier miały być 
. Svrf n a. c e^ e nartyjne. 
k t ^ d c k R*ewski: Tak twierdzo mo-

Pr»°"* o ł r ' a n i c porządny człowiek. 
i c p o ^ ^ ' U c z ą c y przywo&je świadka 

6 c os * t n ' »znaćza'ąe, i i nawet w o-
^ a * h e r c ó w na sali sądowej tak wy-

t>o !.^ nie wolno. 
j^K 'świadek zeznaje, że o malwer-
• c*> 1? i ° m u n ' i kowa ł mu dyr. Lauter-

^ ( ł j , . 1 0 o 10 wieczorem w czasie po-
V ^ rady 

miejskiej. Następnedo dnia 
C**k > \?iz- 7 Przybyli do niego Walcn-
v i ł c ,Nt>cznickim, ten ostatni przedsta-
\lftVt>v *P r a wę w ten sposób, jakoby 
? a cJJ? .^nowajcą był Muszyński - -

°C2ni , • m ni® wspominał zupeł 
H e - T I e m u świadek pow^dzfał, że 
Si r o , e 6 ° co się stało może jedynie z 
^YscyJp^wiać za pośrednictwem urzędu 

k a r n e g o i wyprosił go z mieszka 

o 
me 

nia. Natychmiast świadek udał się po je
go odejściu do magistratu, polecając Łu
kasiewiczowi wszcząć dochodzenie dy 
scyplinarne. W kilka dni później po nara 
dzie z dr. Wajsbergiem postanowiono wy 
kluczyć Nocznickiego z partji. 

KAROL ŁUKASIEWICZ 
referent oddziału prawnego magistratu, 
który prowadził dochodzenie dyseypli-
narne w sprawie wywiezienia cukru i 
sprzedaży, zeznał I* wszczął dochodzenie 
na skutek polecenia prez. Rżewskiego. 
Cała historją z kasetką wydaje się świad 
kom zręcznie obmyślaną symulaqą. 

Aspirant policji NIKONOROW 
nic nowego do sprawy nie wnosi, zazna
czając, iż w rozmowie prywatnej z Nocz-
nickiun, ten ostatni twierdził, l i cukier 
został sprzedn.ny „na Iowo". Winę przy
jął na Siebie Muszyński za co miął otrzy 
mać miljon mirek na wyjazd z Łocha. 

Dr. ROTSZPAN 
zeznaje, lź leczył Grobelnego, k t ó r y by ł 
obłożnie chory na gruźlicę płuc. 

Świadkowie odwodowi dają zeznania 
na korzyść podsądnych poszczególnych. 

BIEGLL 
Przewodniczący ogłasza przerwę na 

pół godziny od 1 ł pół po poł. zWalmająo 
biegłego Lehmana wobec poznania pod
pisu swego przez Muszyńskiego. 

Biegły Ignr.cy Małecki twkrdzj, łt w 
książkach są fikcyjne pozycje, celem w y 
równania niedoboru. 

Następnie przewodniczący udziela 
głosu przedstawicielowi urzędu prokura
torskiego. 

Prokurator MARKOWSKI w długiej 
i treściwej mowie poddaje analizie winę 
kflżdeg© z podsądnych, powołując się na 
przewód sądowy, który w zupełności do 
wiódł winy podsądnych. Zdaniem oskar
życiela jest winian i podsądny Srware-
m?n, który jako dobry kupiec wiedział 1 
winien był wiedzieć, Iż nabywa towar 
kradziony. 

Przechodząc następn'e do wymiaru 
knry prokurator wnosi dla Wilczyńskie
go 8 lat więzienia, Nocznickiego 6 lat wlę 
zienfa, Muszyńskiego 4 la ła , dla Mierz
wińskiego { Grobelnego po 6 miesięcy 
więzienia, 

W końcu zaznacza, 1* ma przed sobą 
obraz przedstawiający 2000 osób stoją
cych przed sklepem miejskim i oczeku
je cych godzinami na otrzymanie cukru 
od tych, których obdarzyli zaufaniem, a 
którzy ich tak srodze zawiedli. Prosi by 
i sędziowie, udając się na naradę mlelj 
również ten obraz przed oczami. 

Przewodniczący ogłasza przerwę do 
godz, 6 wieczorem. 

PO PRZERWIE. 
Po .przerwie adwokat Sztromajer 

występuje w imienni magistratu z po
wództwem w wysokości 3.160.000 mk. 
poczym serj*>.przemówień obrony roz
poczyna rze^zmifc Wilczyńskiego adw. 
KobyMski. 

OBRONA ADW. KOBYLIŃSKIEGO. 
Stwierdza^ on, że oskarżanie s/kan-

struowame .zżerało na podstawie do
mysłów i móeirzeń, przez co śledzt
wo weszło na niewłaściwa, drogę. Zro
zumiałą jest rzeczą, że wobec tego ro -
wstala luka i nie ustalone zostały wray 

stkite fakta. na podstawie których moż-
ri2by oferować tak ciężki wyrok. Ponie 
waż zaś śledztwo to po mylnej poszło 
drodze, wiec dzisiaj nad całą tą spra
wą ciąży nierozwiązana zagadka: Os
karżenie bowiem zbudowacc zostało je 
dynie na fragmencie prawdy, na drob
nej jej cząstce, a resztę tej prawdy po
minięto miOezeniem. 

Źródłem całej sprawy są obciążają 
ce Teweai!e)e Muszyńskiego, Nocznic
kiego, Szwarcmana, ale -przewód sądo
wy nasunął myśl, że rewelacje te mog
ły być wynikiem wspó'mych konszach
tów, mogły być poprośru ułożone, po
nieważ najwygodniej d!a wSrsnych by
ło stwierdzić, że Wilczyński Im to ka
zał zrobić. 

Jednak Wilczyński był w porządku, 
a na zeznaniach Łuszczyńsfklek któ
re miały być obcFążająceml. nie ntożma 
polegać, ponieważ czyniła ona wszyst
ko jedynie po to, aby swego narzeczone 
go Muszyńskiego wydostać z więzie
nia. Decydmjąoesn zeznaniem są tu sło
wa b. -prez. Rżewskiego ł dr. Wajisber-
ga, którzy stwierdzili, że Wilczyński 
jest niewinny. 

Sprzeczności powstają zwłaszcza 
w zeznaniach świadków w 'sprawie ka 
setfkl, Może więc kasetka taką wogÓ'ic 
nie Isuniala może Jest tylko fegeridą? 

Jeżeli chodzi o stronę faktyczną, to 
o odipowledzlalności Wilczyńskiego nie 
może być mowy, bowiem deccntrallza 
cja władz miejskich dawała mu szero
kie kompetencje. 

Nie może być mowy o ktradtzleży, 
lecz Jedynie o nielegalnej sprzedaży. Je 
dnaik sprzedaż taka leżała w Jego kom
petencji, dla tego też koncepcja proku
ratora jest nie do przyjęcia. 

Reasurmijąc swoje wywody w koń
cu dwugodzinnego przeimówleinra 

stwierdza adw. Kobyliński, że Wi l 
czyński Jest oskarżony nlesłuszmle 1 żą
da zupełtnegó Jego uwrewlraileinla. 

MOWA ADW. SZUMAŃSKIEGO. 
Następnie zabiera głos obrońca No

cznickiego adwokat Szumański z War
szawy. 

Spraw* ta była przedstawiona 
przez prokuratora Jednostronnie 1 
dano Jej „specjalny rozgłos", w ten bo
wiem sposób sugglerufc się sędziom, że 
musi być tu zastosowany surowy wy
miar kary. 

A przecież były większe sprawy, 
niż omawiane w organie, t którym p. 
prokurator obiecał się rozprawić. 

Jednostronność również (przejawiła 
się w tem, że prokurator pominął mil
czeniem okoliczności łagodzące. 

Zarzuty jakie obrońca Wilczyńskie
go wystosował pod adresem Nocznic
kiego oparte były ozęstokroć na Infor
macjach nieścisłych i bałamutnych a 
część merytoryczna upstrzoną była 
prywatnie „Hwafr.rni" i wesołem! dow 
cipami. 

Spratwa tą wynikła w okresie 
przedwyborczym, kiedy każda „afera" 
wyzyskiwaną była przez przeciwników 
*ako atut. 

Nocznicki w sytuacji swej zupełnie 
stracił głów- i zrobił cały szereg fał

szywych kroków, które wmieszały go 
do sparwy zupełnie niewinnie. 

Przywódcy PPS. nie chcą w okresie 
przedwyborczym dostarczać argumen
tów przeciwnikom politycznym i bd/ 
sądu wykluczono Nocznickiego z par 
tji. 

Ponieważ Nocznfckt nie chciał słu
chać „ rad" Wilczyńskiego, który właś
nie czuł się winnym, więc kopnięto go 
nogą. 

Wówczas chcąc się zrehabilitować, 
zwraca się do partii i .rrosl o zbadanie 
JŁgo sprawy, interwemjuje u posłów w 
Warszawie, ale pozornie tylko spełnio
no jego żądania — w rzeczywistości nre 
zrobiono nic. 

Wtedy rozgoryczony m ó w i w wię
zieniu prawdę, a tych Jego zeznań nik; 
nie obalił. 

Przestępstwa tego rodzaju, wytwa
rza wyjątkowa nędza rzesz urzęduj-
czych i Jeżeli dodać nienaganną prze
szłość Nocznickiego to bezsprzecznie 
należy o nim cowjedzieć słowami E-
wangielji: „Idź i nie grzesz więcej'*. 

MUSZYŃSKI BRUNI SIĘ SAM. 
Oskarżony • Muszyński, który broni 

się sam, drżącym głosem twierdzi, że 
działał w nieśw.adomości, żałuje swe
go czynu i prosi o uniewinnienie. 

OBROŃCA SZWARCMANA ADW. 
B1LYK. 

Wskazuje na oplot wypadków w o~ 
skairźenlu, które nie wiążą się w har
monijną całość tę odtworzyć należy 
tylko odpowiednio naświetlić momenty 
dowodowe oskarżenia. Momenty te 

wykazują że Szwarcman stał zdała o d 
tej sprawy, a zeznania świadków rrie 
wykazały, że musiał on wiedzieć, iż 
Wilczyńskiemu nie wolno handlować 
cukrem. 

Tranzakcje takie zresztą były doko 
nywar.c 1 prowadzono nawet rokowa
nia z bankami celem sfinansowania czc 
śel przydziału. Szwarcman nie był wca 
le zmuszony przyznać się, a Jednak co 
raz zeznał prawdę, a więc czuł się naj
wyraźniej niewinnym. 

By ł on wszafle tylko kupcem I nf-
czem więcej. 

Reasumując więc fe wywody stwfer 
dzlć należy zupełny brak winy, wobec 
czego adw. Bilyk wnosi o uniewinnie
nie Szwarcmana. 

ADW. KEMPNER. 
broni wraz z adwokatem Bratwem Oto 
belnego I MierzwińsMcgo. Adw. Kem-
pner przep-rowadza mistrzowską anaK 
zę momentów prawnych za pomocą 
ścisłej interpretacji kodeksu. Analiza ta 
Idzie w kierunku udowodnienia na pod 
stawie odnośnych artykułów I orze
czeń Sądu Najwyższego, że Mierzwiń
ski I Grobelny z całą sprawą nie maj:i 
nic ws.ólnego. 

Po przemówieniu adw. Brauna, któ
ry naszkicował tło faktyczne sprawy, 
następuje replika prokuratora I odpo
wiedź obTony. 

Wreszcie po ostatnim słowie oskar 
żonych sąd o godz. 2-ej w nocy udał sie 
na naradę. 

Wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj 
o godzinie 11-ej rano. 

• 
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Męty społeczne przul kratkami sądowemi. 

Jakiem, interesami zajmowali 
się pp. Befchatowski i Popowski 

Sąd okręgowy pod przcwodlnictwem 
wioe-prezetsa Witkowskiego rozważał 

wczoraj sprawę Jakóbja BciiChatowskie-
go i Sa'.io Papawskicgo, oskarżenia o u-
silowanie przekup i em! a wywiadowcy u-
rzcdu śledczego Stanisława Stawińskie
go. 

AKT OSKARŻENIA. . 
'Już od szeregu lart nie iTtidmfł się 

Jakób Icek Bełchatowski żadną godlziwą 
pracą, lecz porzuciwszy uczciwe zaję
cie ręcznego tkacza, założy? dom pu
bliczny iprzy u l Pańsktiej nr. 9 w Łodzi. 

Na skutek sktarg i zaża^ń mieszkań
ców domu, wtnoszonych do kompetent
nych władz, przenosił Bełchatowski ko-
tejno domy publiczne do realności przy 
ul. Południowej nr. 18, ul. Piotrkowskiej 
nr. 16, ul. Piotrkowskiej mir. 58, ul. Po
łudniowej nr. 9 i ul. Wschodniej mir. 49. 

Z zawodu tego zmany byl powszechnie 
' pod przydomkiem; OejilCr Jamktlew Icek 

jako alfons i jako taki fotografowany 
by l w Urzędzie śledczym b. policji ro
syjskiej. Kiedy w czasie okupacji, wła
dze niemieckie (poczęły energicznie tę
pić handel żywym towarem I prześla
dować sutemerów, Bełłohatowskl, widząc 
że wielu z jego kolegów po fachu, zo
stało już aresztowanych, zaniechał daw
nego rzemiosła, zamieszkiwać ostatnio 
orzy IŁ Wschodniej nr. 49. 

„CYPER". 
Dla zapewnienia sobie zupełnej bez

karności, wszedł Bełchatowski wówczas 
w zażyłe stosunki z władzami niemiec. 
ki mi i przy pomocy acrentów niemiec 
kitej policji politycznej, Moszka Jakubo
wicza I Stroińskiego, uprawiał na sze
roką skalę delatorstwo I terroryzowali 
wptrostt wieki miejscowych obywateli, 
w celu wyłudzania od nich większych 
sura pieniężnych, deraumojlujac ich bądź 
to jako politycznie niebezipilecziniych, 
bądlź też Jako ukrywających swoje towa 
ry przed rekwizycją okupantów. 

W tym czasie zasłyną! Bełchatow
ski wśród mieszkańców Łodzi, jako. t. 
zw. „Cyper". Proceder jego lpolegał na 
tem, że gdziekolwiek wyśledził ukryty 
przed okupantami* towar, lub wogóle 
przedlmioty, podikgające rekwizycji, zija-
wiał się pod Jakimkolwiek pozorom u 
właściciela tychże, a w czasie rozmowy 
z nim przybywaK oliwi lę później, 
wprzód już przezeń zamówi ani agenci 
Jakubowicz iStroińskf. Wszedłszy do 
lokalu, witali się oni ostentacyjnie z Bcł 
chaitowsMim i oświadczając właścicie
lowi, że wiedzą iż ukrywa rzeczy, pod
legające rekwizycji, przeprowadzali1 e-
incrgiczną rewizję. W czasie tej czyn
ności odciągał BeTchatowskl właścicie
la na stronę 1 grając rolę ducha opie
kuńczego, t. zw- „gutmachera", propomo 
wał mu zwolnienie rzeczy z pod rzeko 
mej rekwizycji I zatuszowanie sprawy, 
rzecz naturalna, za wysoką łapówkę, 
którą się dzielił z agentami. 

KONSZACHTY Z AGENTAMI. 
Bełchatowski, zmając wielu agentów 

r-o-licji niemieckich, którzy ipo wypędzę 
niu okupantów, przeszli do służzy pol 
skioj, prowadził z miim i nadal rozmaite 
konszachty i mając dzięki niitn,- nie raz 
póuflrte informacje, w razie zaareszto
wania kogoś przez władze polskie, zja
wiał się u rodzimy zaaresztowanego, 
ofiarując swe usługi!, celem zwoliwicnia 
danej osoby, przyczem żądał za to na
turalnie sowitej zapłaty. Zdarzało się 
pnzyteim mie raz, zwłaszcza dawniej, że 
Befchatowski, mając znajomego agenta 
w policji, przyczynił się faktycznie do 
zwolnienia odmośinego, zwykle bez na
leżytych podstaw przyaresztowanego 
csobnlka. 

Przeprowadzone wywiady nie zdo
łały wprawdzie stwierdzić, że Bełcha
towski zajmuje się zwalnianiem pobo
rowych od służby wojskowej, ustaliły 
łcdlnr.k, że tenże zbierał skrzętnie wia
domości' o osobnikach, uchylających się 
od służby wojskowej, atbo o ukrywa
jących się przed poborem, aby nastę
pnie groźbą denuncjacji, albo też fał
szywymi wiadomościami, że policja jest 
TAŻ ma ich tropie, wyłudzać od nich lub 

Ich rodzin pieniądze za milczenie, wzgj. 
załagodzenie sprawy. 

W tym też celu uiirzymywał Befcha
towski rozllcgło stosunki z poszczegól
nymi urzędnikr.imi władz wojskowych I 
policyjnych, stairał s-ię zasięgać rozma
ite wiadónnoścł ze sprawy kryminalnych 
kręcił się częstokroć około biura Po* 
wiatowej komendy uzupełnień, koło U-
rzędfu śledczego I ipo sądach, prowadząc 
rozmowy z pewnymi urzędnikami' kan
oe lairyjirym i. 

Bcłcliatowski stałego zajęcia nBe mtel 
lecz uwfjał się cały dzień do późnego 
wieczora po mieśoie, odwiedzając przy-
tem podrzędne restauracje i kawiarnie, 
o -których wiadomo, że stanowią one 
miejsce schadzek wszelkiego rodzaju 
złodziei, paserów l innych podejrzanych 
indywiduów i tam"załatwiał swoje ciem 
ne interesy. 

NUSEN SAUL POPOWSKL 
W przeważnej Ilości tych sprawek, 

pomocnym byt mu jego rzekonry zięć, 
Nusen Saul Popowski. z kllorym wspól
nie trudniła się ponadto kupowaniem 
kradzionych rzeczy ł uprawiali paser
stwo na wielką skalę, przyczem pro
ceder ten wieifce ilm ułatwiała pozycja 
Pocowskitego, który mając zarazem 
skład manufaktury w Łodzi, przy ul. 
Ogrodowej nr L megł bezpiecznie po
średniczyć pomiędzy najgorszymi rze 
z;mieszkanJ' a pierwszorzędneml firma 
mi i w temi sposób z łatwością zbywać 
im, bez wzbudzenia podejrzeń, skradzio
ny prze złoczyńców towar. 

Zdarzało się iprzytem, że Popowski 
biał nawet osobiście udział w aranżo
waniu wypraw złodziejskich, dokonując 
I Ł p. dtinia 15. listopada 1921 T. około g. 
22 w nocy w sklepie Majera Breslauera 
przy ul. Cegelnianej M. 23 wspólnie 
z innymi sprawcami kradzieży. Jak 
świadczy sprawa w wydziale karnym 
sądlu okręgowego w Łodzi. 

Aby zdyskredytować w tej siprawle 
zeznania główmych świadków, wywia
dowców urzędu śledczego, Mieczysława 
Kor/cia i Teodora Stopenskltego, doniósł 
Popowski urzędowi Prokurat orskiemu, 
że wywiadowcy cl donuścill się zbrod
ni wymuszenia łapówek. Przeprowadzo
na przeciwko nim dm. 19 marca 1923 r 
rozprawa , skończyła się wyrokiem u 
niewinmiającym obu oskarżonych. 

Pozatem zdobywali Bełchatowski i 
Popowski1 wleilką rjonularność, zwła
szcza w sferach kupieckich, w dzielnicy 
żydowskiej i wśród; wszelkiego rodzaju 
mętów społecznych, pośrednicząc z jed 
rej strony za grubą zapłatę w zwrocie 
skradzionych przez nieznanych złodziei 
przedmiotów, z drugiej zaś głosząc, że 
mają rozllctgle stosunki) z policją Śledczą 
i sadownictwem w Łodzi i potrafią za 
sowitą zanłatą zwolnić z areszftu każde
go przestencę, pozostającego po śled-
siwem, uzyskać ułatwienia dla więźniów 
odsiadających karę, umorzenie spraw 
dezerterskich f innych, zwolnienie z woj
ska i t. p. 

W ten sposób wyłudzał Bełchatow
ski od łatwowiernych przestępców i I c n 

rodziln ogromne SUMY, a jeżeli ktoś siłą 
eaime go faktu, Z braku dosta tocznych po
szlak, lub inerych podobnych przyczyn 
zosiał zwolniony, Bełchatowski kładł 
•to przed nimi, jedynie i wyłącznie na 
karb swojej skutecznej interwencji. 

Praktyki te musiały sję, rzecz natu
ralna, odbywać w wielkiej tajemnicy 
przed wiedzami I tem się tlomaczy, że 
jakkolwiek policja o wielu z nich od-
ćawna wiedziała, dzięki' nadzwyczajnej 
chytrości i osiftożności Bełchatowskiego 
i Popowrklcgo, nie można im było przez 
długi czas niczego dowieść, zwłaszczas 
że ipodiszkodowani. r ie ważyli się dono
sić o przestępstwach wrcgJędem nich do
konanych, właściwym władzom, bojąc 
się ich zemsty. 

Dopiero 1-lcdy Bełchatowskt i Po
powski schwytani na gorącym uczynku 
usiłowania przekupienia funkcjonarjusza 
urzędu śledczego Stanisława Stasińskie
go (R. podiprok. I rew. 93/23 — S. 54 
23) oskarżeni z art. 3 oz. 1 Ust*, z dnia 
13 marca 1921 r. Dz. Ust. nr. 30, zna

le Hf się we więzieniu, od'ważyli się po
szkodowani' przed władzą bezpieczeń
stwa wyjawić całą prawdę. 

Bełchatowski i Popowski, widząc, że 
pierwszemu Z nich grozi poważne nie
bezpieczeństwo usiłowali przekupić wy
wiadowcę urzędu śledczego, za pomocą 
łapówki w kwocie 97,000 mk. i obietnicą 
dalszego sowitego wynagrodzenia do za
niechania dochodzenia przeciwko Bclcha 
towskiemu, względnie przeprowadzenia 
w ten sposób by z tej afery Bełchatowski 
wyszedł r,na. czysto". 

Stasiński jednak MC dał się podkupić 
i przyareszlowawszy Bełchatowskiego i 
Popowskjego oddał ich w ręce sprawie
dliwości. 

Liezn} świadkowie przedstawił rzecz 
całą zupełnie zgodnie z aktem oskarże-
nia. 

Mowa prokuratora WILECKIEGO. 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne 

go prokurator M. Wilecki rozpoczyna 
swe przemówienie od zaznaczenia, iż fa
lą mętów społecznych, od których żadne 
większe środowisko nie jest wolne, wy
rzuciła niedawno na mieliznę publiczną 
osobnika, który wśród aferzystów łódz-

kich, różnych niebieskich P t * k ^ r 0 )J> 
stępnych indywiduów, od*gr« 
poślednią. 

Był nim sprytny „dobroc "̂̂  
kości" Bełchatowski a d r i ^ ' ^ 
wał mu jego zięć Popowski. o» ł 

następną występczą działalność V^ 
nych, przedstawił oskarżyciel ^ „ * J » 
skiego, jako jwoiesjonalw"** ^ 

8ud*kłei dla zysku, C^L,g«V 

bcżbrrnne ofiaryT szalenie *ryB # U 
kłamliwego i piekielnie ™$C1Q\CCM, 
zysliiiwaniu luk porządku s? ^ĄTW 
d'a napełniania kobzy i i 

zemsty osobistej. ^ j i T< 
W danym wypadku nie '• 

Bełchatowski i jego - p o m o c ą * ^ p 
na honor urzędników,_co W ™ - ^ * 
winno zaważyć na szali przy ^ 
rowego wyroku. 

WYROK. , 
Sad po naradzie 2 godritw6' yfj 

rzył Bełchatowskiemu najsurowrw ^ 
przewidzianą art. 149 I k. k. tj-
zienla, Popowsltiego nniewmnu. 

Prokurator założył z P A* 
apelacyjną skarg.. 
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i n t e r p e l a c j a w s e j m i e w spra^'e 

s f r e j k y Sekarzy w k a s i e chorycł1, 

W związku z trwającym strejklera | gła korzystać z prywatnej P 0 / 1 * ^ 1 1 

w eh«rvcłi. noseł Zlemiec i karskiej, tembnrdzlei, że m^^JflkaC* lekarzy w kasie chorych, poseł Ziemięc 
ki (PPS.) zgłosił do laski marszałkow
skiej interpelację następującej treści: 

„Od paru dni trwa w Łodzi strejk 
lekarzy kasy chorych. Wybuchł on w 
momencie dla kasy niezmiernie kryty
cznym, gdyż w skutek redukcji pracy 
w przemyśle włókienniczym, znacznie 
zmalały wp ływy kasy. Mimo to zarząd 
kasy chorych zaproponował znaczno 
podwyżki płac, dotychczas jednak leka 
rze zachowulą stanowisko nieustępliwe. 

Jest rzeczą nłedonuszczalną. żeby 
ludność pracująca, nlcdość zasobna mo 

karskiej, tembardziei, że miasw -JJJd 
jo się naogół w opłakanych w a r ^ ^ 
zdrowotnych, a nadto od paru ^ 
nam»'o epidemia tyfusu b r z n s ^ ^ ^ 
rej ofiarą padło w paź(lzie^tIk , , 

300 osób. ^ołsa^ 
Wobec powyższego niżej V°api 

zawtują p. ministra zdrowia: .n«tl 
1. Czy skłonny Jest fnterwetn" 

w celu zakończenia strejku lekarzy 
sy chorych? ,|oł 

2. Jakie ma zamiar p r z e d s f e ^ i i ^ 
W, aby zapewnić ludności practtjacw 

Pleko lekarską? b. 

Echa konferencji lekarzy z ministrem P f ^ 
opieki społecznej. 
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Wobez ifka7anla> się w prasie tenden 
cyjnych wiadomości-co do przebiegu i 
wyniku konferencji de^MracS lekarzy z 
ip. Ministrem pracy i oplewi snołecznej. 
Sekcja lekarzy kasowych niniejszym 
stwierdza: że 1) o wzinowieniu iwacy w 
instytucjach kasy cliorych I o żadnych 
w tym wz.^Sdzie obietnicach deJagacjl 
narazić niema mowy. 

2( że stosownie do formalnie praw
nego stanowiska, zajętego ńrzees pana 
ministra, lekar„e postanowili zawia
domić zarząd kasy, cho - rh. Iż uważa 
umowę z dtnia 2 sierpnia za automatycz 
nie zerwaną przee zarząd Kasy chorych 
wskutek niedotrzTnmania przez tern--* 
zarząd nar. 7 umow 

3) delegacja kflearska 
że stan obecny 'est tylko V*ZCK A »•* 

:asy eho ryc j ^ ^ 
bezrobociem w ścisłem żnaw r 0 f lyP, 
cy w mstytnejach Kasy choty^;v, t f 

go słowa, albowiem uibczP''' • a j#r 
udziela się pomoc lekarska 
szerszym zakresie. 

NaczeMc łódzkiej Izby 
dr. Tomaszewski, który na za^0J & 
oana ministra pracy, bral udzla1' * O 
ferencji mintsterjałnej, -^osi ! W 
stwierdzenie, że sprawozdani T^m 
czono we wczorajszych pI® r n a T.M»' 
łudmiowych, jest tupełple m f j : V 
tendencyjnie przedstawia przebl«* 
Ferenćj 

't 1 

Si 

l 
0' 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dzisiaj wspaniale wystawiony „Dom 
osaczony". 

Jutro premjera słynnej francuskiej 
groteski p. T „Szalona dziewczyna" Pa
wła Gawatilta. Niezmiernie zabawna i wy 
socc dowcipna ta ekscentryczna komedja 
spotka się u nas niezawodnie z wielkim 
uznaniem, tak zc względu na slynnogo 
autora, jak i znakomitą obradę prowadzo 
ną reżysersko PRZEZ p. J. Pawłowskiego, 
który odtworzy jedna z głównych ról; 
dalszą obsadę stanowią pp. Ilcrburlówna 
(rola tytułowa), Wołoszynowska, Łapiń
ska, Aptówna, Znicz, Kliszewski, Urbań
ski, Mroziński, Scibor i inni. 

/ TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek 15 b. m. o godz. 8.15 

wiecz. powtórzenie arcywesołej komedji 
w 3 akt. T. Brandona p. t. „Ciotka Karo
la". 

W piątek 16 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Stare Miasto". 

x 
KONCERT NA AMBUf A7JRJUM PO 

L1CYJNE. 
W sobotę dnia i 7 bm. odbędzie się 

M sali Filharmonii wielki wieczór arty-

slvczno-!Ucrackl na rzecz atab^c 

policyjnego. 
Udział przyjmą parfe NI«{» RFP 

ka, Lola Patroni, Władysk * M J , W 
stra mandolinSeltów MOLIC& * w* 
csątek o godzinie 8 I pół w*** * ^ 

Wystawa płaskorzeźb M» Cffrfó ^'ł. 
wtorek 13 b. m. w lokalu P o l s ! fVt 
bu artystycznego w Warszaw-
otwarta wystawa płaskorz.ezD . 
wych Marka Hcrza. Oryginale 
zycje, zrealizowane na blacnac" j f l 

nych z doskonałą techniką, fajpfa 
ry starożytne. Widzimy tam,, PWJ 
treści biblijnej („Jakób i AmojU •« p«J«, 
„Ewa { Boas", „Sąd", , .Moj*e^' t ypf,! 
z owocami"), charakterystyc^^nf ' ! , . 
sceny z życia „Tragarz", " " ^ L o o ^ 1 ? . -
„Muzykanci"), Z innych: $^Lt»Ą, 
„Taniec", „Martwa natura fatf^ 
ca powszechną uwagę — "Jt f Z a ** & 
wszechstronności talentu p- n ? o V r at» c .« 
czą inne jego dzieła, reprezenw fef^ 
wystawie, jak rzeźby, £» }

u e ł

n b «»*«*£ 
we, szkice ojówkowe i kuka °^ jo

 v 

lejnych. Wystawa będzie otwarć 
20 b. m. (J. W.) 
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Eksport Łodzi. 
KJTU?!? Z , W I ^ Z E K „ WŁÓKIENNICZY dla IMPORTU I eks-

sp. akc. — Projektowane'polsko-sowieckie to-
two dla eksportu i importu. — Ułatwienia ko-

sJ°We i telegraficzne. — Wyjazd delegacji pod prze
wodnictwem mec. Pawłowskiego. 

^ ^nczasowe usiłowania przemy-
^ ^ ^ ^ j ą c e do stworzenia sprawnej 
lyW n

z* c i l eksportowej nie dały pozy-
it>ty^ wyników. Lodź eksportuje 
ivj . C 2 ° ' £dyz dotychczas istnieje - zale-

jj j firma handlowa, która posia-

ł a ^ wyrobione i trwałe stosunki 
0 °

W e

-
 N i e t r z c b a P o d k r e ś , a ć - i * k 

h^'*. ^ i j a się ten fakt na kształto-
fynku włókienniczego. To też 

'* poważne zamierzenia, w kie-
Hs8. 8 l worzenia poważnej organizaqi 
i , e ' należy jaknajbardziej przy-

Iow , Pierwszy konkretny wynik ee-
tierKi ^ rań jest rozporządzenie minl-
t l e ' . ' ' n e ' które ukaże się w „Monito
WI J„ D N I A 1 9 m. zatwierdzające sta-

C I ! A K C * N < * 
N V f y twlązek włókienniczy dla im-

5 portu 1 eksportu". 
**iftiel akcyjna, której powstanie 
''HUL4* " ^ i 0 ^ j r w i a . z e k P«emy-
fj«w^mulczego", a do jej stworzenia 

Przyczynili się pp. mecenas Pa-
Hd* 0 r * 8 Pfez- Bablackl, opierać się 
Htjj 6 głównie na średnim przemyśle 
Ojp^*C*dowo na wielkim przemyśle, 
f^^k^nł rozmach finansowy zagwa-
H t r u a y jest przez udział, jednego z 
L.. ^szych banków polskich, rozporzą 

Ce8o równie* odpowiednią organi

zacją zagraniczną Bank dla handlu f prze 
mysłu w Warszawie. 

Spółka kładzie główny nacisk na in
teresy z Rosją. 

To też przed zebraniem fconstytueyj-
nem wyjejdża grono założycieli do Rosji, 
celem zbadania tamtejszych stosunków, 
oraz nawiązania kontaktu z wielklemi 
organizacjami handlu sowieckiego. Przy
puszczalnie dojdzie do założenia miesza
nego towarzystwa eksportowo-Iraoorto-
wego, przy udziale kapitału polskiego I 
sowieckiego. 

Ze strony rzadti polskiego są zapew
nione jak najdalej idące ułatwienia w 
dziedzinie komunikacji kolejowej, a zwła 
szcza telegraficznej. Równie* władze 
łódzkie czynią jak dotychczas wielkie 
ułatwienia delegacji, która ma wyjechać. 
Zanotować należy rekord szybkości Jodz 
k̂ cj biurokracji', która w przeciągu 5 go
dzin zdobył'* się na wydanie paszportów 
do Rosji. Wyjazd jest zależny od otrzy
mania wiz sowieckich i nastąpi przypusz
czalnie w przyszły wtorek. 

Delegada, której przewodniczy mee. 
Stanisław Pavrłowski, a w skład kt^t-ej 
wchodzą pp. Brodacz, SilberbMt 1 Wi
told Lieberman, zatrzyma się w Moskwie 
Charkowie 1 przypuszczalnie Piotrogro-
dzie. A. A* 

jHczka podatku majątkowego* 
k^ona będzie na zasadzie podatku obrotowego, 

bez wliczania dodatków na samorząd. 
tycj t * lą*ku z rozpoczęciem się płat-
V e ^czek na poczet podatku mająt
k i ! 0 ' ^ ładujemy się, Iż za podstawę 
% J ffzyjąć jedynie kwotą psdatku 
VrJ, W e go , przypadającego na rzecz 

Państwa. 

Z tych informacji, które zaczerpnę
liśmy w ministerstwie skarbu wynika 
jasno, 1* nie należy wliczać do podstawy 
wypłacenia zaliczki, dodatków na rzecz 
samorządu, szkół zawodowych jtp. 

Wiadomości gospodarcze. 
O Ż E N I Ę KREDYTU PRZEWO 

NA KOLEJACH. 
WAH3ZAWA, 14 listopada 

M Ł*edvł z o ! a z n v c h ocranlczvło ter 
h, c,3ch ' "dzleloneco pr?v nalcży-
SN p

 D r *owozowych wielkim fir-
^"ilu j , 0 l nvsłowvm I Ł-ar"*'"™*"*! do 
h^em Zarządzenie to pozostaje w 
: ] o s , ! w l ? z k " * całokształtem noll-

s : s ^ e w i S u v

e r skarbu pań-

^ A T E K PRZEMYSŁOWY. 
SN c

a

:

r s«awskt kor. „Republiki" tele-

I 0 | L S&> T C K Przemysłowy ustalony na 
>toivv l e. wzrostu Przeciętnych cen 
H 5 14 i 1 0 d c z a s u wydania ustawy z 

w przedmiocie państw, 
d^oiTn* z m y s ł o w e g o , ofcreślor-o w 
S 17 T »2fi-8" - rozp. Min. S I . z 

86211 2 3 ( D z * U 8 t R ' P ' N r * l 0 9 < 

„BANCA IT ALTAN A 
0 1 SCONTO". 

* h»u n a , e ż y zgłaszać do 29 grudnia 
S<UUv a Ł tewws tirmy łódzkie pro-
1S\Ł °PpracJe finansowe z bankiem 

S V " B anca Itallana dl Sconito", po-
^stsnujace uwiadomienie po

selstwa włoskiego we Wiedniu, do wie
rzycieli powyższego banku: 

W myśl dekretu sądu w Rzymie z 
dnia 19 października 1923 r. wierzyciele 
likwidującego się „Banca Itallana dl 
Cconło" wami zgłaszać swoje pretensje 
pieniężne do dnia 29 grudnia 1923 roku. 

Wszystkie pretensje należy zgłaszać 
do central! w Rzymie I wszystkich BIJ! 
na prowincji oraz do „Banca Naclonale 
di Crcdito", który został upoważniony 
do przeprowadzenia likwidacji „Banca 
Itallana dl Sconto". 

Zwracainy uwagę. 1* w myśl I* ist. 
olejące) we Włoszech ustawy z dnia 
15 sierpnia 1923 r. wszyscy wierzyciele, 
którzy nic zgłoszą swych pretensji w 
przepasanym terminie, tracą wszelkie 
prawo do żądania swych należności 

GIEŁDY. 

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dolary 1,825,000 

CZEKL 
Belgja 87,100, 87,050 
Holandia 692,500 
Londyn 7,985.000, 8,015,000 
New York 1,825,000 

Po zawarciu polsko-finlandzkiego 
traktatu handlowego. 

Rozmowa z przewodniczącym delegacji finlandzkiej 
p. Prokope. 

Spec ja lny w y w i a d w a r s z a w s k i e g o k o r e s p . d y p l o m a t y c z n e g o 
„Repub l ik i " . 

Zaraz po podpisanta traktatu han
dlowego polsko-fi-nladzkieK©, przewod
niczący delegacji fMandekiej p. Hj. J. 
Prokope przyjął koresporjótonta dyplo-
ratvcznego „Repaibllki" i oświadczył 
tr.u co nast^uJe: 

— Spodziewam się, *e Świeżo podpi 
sany traktat handlowy miedzy naszymi 
krajami .przyczyni się w znacznej mie
rze do ożywienia wzajemnych stosun
ków hadSowych. Nie są one I teraz je
szcze zbvt rozległe, wykazują wszela
ko stały wzrost. Łatwo się o tem prze
konać, gdy spojrzeć na cyfry statysty
czne. Wykazują one mianowicie, że w 
roku 1920 wwóz i wywóz z Firńand(ji 
ao Polski wynosi? według statystyki 
finlandzkiej ogółem 5.000.000 marek 
fińskich, w następnym roku cyfra ta 
wzrosła do 6 mTOomów aby w ubieg
łym 1922 roku powiększyć sie przesz
ło trzykrotnie aż do 20 miI3ar.ów. W 
Pierwszej połowie bte'ącego roku prze 
kroczono Już tę liczbo, r.ależy wioc 

pizyctrsBczać, źe suma ogóma za rok 
L leżący w stosunku do roku ubie«rłego 
conajnrnlej podwoi się, (dfla orjeutacji 
zaznaczamy, źe 1 dolar równa się 3(i 
markom fińskim. Przyo. Red.). 

Stosunki handlowe micdzv Polską a 
Ploiandją maóą wszelkie dane do naj~ 
buJrJejszego rozwoju, nonieważ Polska 
prockrlcuje mnóstwo rzeczy będących 
dla Finlandlii artykułami pierwsrei po
trzeby, a więc: cuklcc, naftę I ropę naf
tową I zboże. Z drugiej strony zaś Fin
landia pordukułe w obfitości ipapier ; 
celulozę, na które w Polsce Jest bardzo 
duże zapotrzebowanie. 

Po doprowadzeniu do podpisania trak 
tatu handHowego, o który rzekomo to-
C7-,rf,- s jc jut z nrzerwą' od sierpnia br. 
stosunkf hamdlowe polsko-finlandzkie, 
które coprawda już I przedtem odbywa 
łv się bez przeszkód, wejdą obecnie na 
drojre zabiezpieczoną od w-z-cukich nie
porozumień przez jasno sformulowajr 
podstawy prawne. Henryk Liński 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
CZY DOZORCY BĘDĄ STREJKOWAĆ? 

Zwoływane kilkakrotnie konferencje 
w inspektoracie pracy mające definityw
nie załatwić sprawę podwyżek dla dozór 
ców nie dochodziły z powodu technicz
nych do skutku. 

Główną przyczyną było nieukonsty-
tuowanie się komisji rozjemczej, której 
zadaniem miało być przez zajęcie odpo
wiedniego stanowiska wpłynąć z jednej 
strony na właścicieli domów, by ci oka
zali dobrą wolę w zrozumieniu potrzeb 
dozorców, a z drugiej strony na tych o-
statnich. by nie wysuwali zbyt daleko idą 
cych żądań nie mogących być uskutecz
nionych. 

W dniu dzisiejszym w godz. popoł. 
zwołaną zostaje konferencja w Inspekto
racie pracy przedstawicieli właścicieli 

dc nieruchomości i przedstawicieli 
zorców. 

Jak sfę w ostatniej chwili dowiaduje* 
my dozorcy postanowili bezwzględnie, 
stać przy swych postulatach i w razie nie 
uwzględnienia grożą strejkicm. (p) 

STREJK STOLARZY. 
Jak Już donosiliśmy, stolarze wysfą« 

płft z żądaniem podwyższemla płac o 100 
proc., prócz tego, co wykazała komi
sja statystyczna. 

Na onegdaj wyznaczona była w fa-
spektoracie pracy konferencja, lecz pra-
cowŁTitey nie przybyl i 

Wieczorem odbyło słe ogólne zebrę* 
nie stolarzy, na ktorem postanowioną 
wobec takiego traktowania ich spraw, 
przystąpić do bezrobocia. b 

Pary* 102,000. 101,750 
Praga 52,950 
Szwajcarja 322,ooo, 321,ooo 
Wedeń 2550, 2500 
Włochy 80,300, 80,230 
Frank złoty unji francuskiej 351,300 

Bony złote serii D. 2,850.000. 2360.000 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA
WSKA. 

AW. — WARSZAWA, 14 listopada 
Dolary 1.850 — 1.900.. 
Tendencja mocniejsza. 
Starachowice 2.800. 
Unja 6.500. 
Ursus 725. 
Cegiclskf 600. 
Parowozy 275 — 280. 
Nifta 216. — 
Nobel 840. 
Ćmielów 720. -
Bank Przem. Lw. 42." 
Bank Sp. Zar. 3/J00. 
Nitrat 175. _ 
Chybie 7.250. 
Lokomotywy 300. 
Kujawy 3.500. 
Lechita 75. 
Kauczuk 180. 
Hurtownia opałowa 35, 
Machlejd 290. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
AW. — ZURYCH, 14 listopada -
Warszawa 0.0003. 
Nowy Jork 5.71. 
Londym 24.89. «• 
Paryż 31.45. 

PAT. — ZURYCH, 14 listopada -
Notowania krńcowe. 

Nowy Jork 370. 
Lordyn 2*5.90. —. 
Paryż 31.5& — 

. e ' 
PAT. — BERLIN. 14 ftsJopada. No

towania w miljonach mk. 
Anglja 5/.S6.250 — 5.513.750. 
Ameryka 1.256.850 — 1.263.150 
Francja 69.825 — 70.175. 
Szwajcaria 219.450 — 220.550. 

PAT. — GDAŃSK. 14 ttstapada -
Notowania w guldenach gdańskich. 

Dolary 5.75.55 — 5.78.45. 
Marki polskie 3.342 — 3358 za mlfc. 
Paryż 35.92 — 31.08. 
ź.urych 100.30 — 100.80. 
Warszawa 3.042 — 3.058. 
Funty sz. 14.463.750. — 14.546.250 

tysięcy mk. nlem. 

— - 4 H T e a t r „ S C A L A " . M • 
D Z I Ś , 8 . 3 0 w . : D Z I Ś , 8 . 3 0 w . 

ł ł 
Z udz . p. V a l t o r n - K u p e r m a n . 
—Na rzecz domu ttarców Im. Konstata.— 

I I I 

Dtiiymui nystoif podwórza! 
Rie pij mleka niepnegotowanegol 
Zawiadamiaj o zacUorowanlacli i 

T y f u s w mieśclel 

t*UXXXXXUXXX*XKK 
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Str. 8. 

DO PISANIA 
a „ C I N D E R W O O D " :: 

, O d h n e r ' a " \ „ T r l u m p h a t o r " 

Gdańska (Długa) 
m 4 2 . 

Choroby fHónte, 
weneryczne i mo-

czopłclowe. 
Przyjmuje od 12—2 

i od 6—8. 

niLUlIL riUHH Watennana 
P O L E C A PRZEDSTAWICIEL FIRMY 

G. G E R L A C H - W A R S Z A W A 

A. CHASINS 
U L . W Ó L C Z A Ń S K A : N* 3 7 . 

(róg 6 - 9 0 S i e r p n i a ) . ŁÓDŹ, 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych ul. Piotr* 

kowska 144 róg 
Ewanglellcklej 

Gabinet ROntgena 
I śwlatło-leczniczy 

|«clł. 9-2 pań S-fl 
Oodilny przyje 
i 0—8 Dla n 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 1 pół 
1—2 1 od 4— 8, 

SprzedaJE 
Szyb okiennych 
burtowa I detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 

B l u r a l f s t a 
ze średnim wykształceniem han 
dlowym i roczną praktyką biuro 
vą poszukuje posady. Łaskawe 
oferty sub. .Praktyka* do .Re
publiki*. 331 

D r . m e d . 

Choroby kobiece. 
D z i e l n a 6 . 

Przyjmuje od 4—5 

OsKar Kahlert 
B S Z L I F I E R M A S Z K Ł A a 
i P O D L E W N I A L U S T E R 

Łódź, u l . WólczaósKa Nr. 109. 

Auto 6-osobo\ve, kareta 45 sił 
firmy Aszynbach Hexs Ham
burg do sprzedania . Cena 

wartości 4 0 0 do larów. 
Zapłata w mk. p. 50 proc. gotówki, 
rescta w towarze lub wekslach. Obej
rzeć można od 10—2. uL Benedykta 

17, w podwórzu fabryki. 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln iami 4 3 . 
Choroby skórna, we-
DERUIBI I EONOPLTIOWE 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyźyno-
wym. Przyjmuje 

od 11—1 1 od 5—8 
wlecz., dla pań od' 
dzielna poczekalnia 

Dr . m e d . 

LIEIIZIEH 
Z i e l o n a 10 . 
tboioliy dzieci 
i wBWDętnnL 

Przyjmuje od 1 -
1 od 6—8. 

I 
Dr . 

li. 
Chor. s l tórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 1 pól p. p. w nie

dzielę 1 święta 
od 11—1. 

S A L A F I L H A R M O N I I . :-: 

D Z * Ś , 15 b. m. o godz. 8.30 w. 

Janusz Korczak 
wygłosi odczyt n. t. 

„Trzeba się z dzieckiem 
porozumieć". 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

-yj- ±I£ '"III Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

1 .promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka t& I 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od ! i — 1 
i ou S—6 

Dl . om od 4—5, ni 
(oddzielna poczekalnia) 

Dr. m e d . 

322 Michał Reitberger 
A n d r z e j a Ns 7 

jest upoważniony do wpłacania podatków Skarbowych 
I komunalnych. Termin wpłacania podatKu obroto
wego za miesiąc, pafizłernłK r. b. upływa z dniem 
15 listopada r. b. 

K i e o d k ł a d a ć na dni osta twie . 

choroby kobiece 
i dzieci 

godziny przyjęć 
od 4—6.,. 

Łódź. Cmentarna 3 

D o k t ó r 

S z c z e p i o n k i ochron , 
p r z e c i w t y f u s o w e 

do wewnętrznego użytku wyrobu 
: Państwowego Zakładu Hygjen.: 

polecają 
Mładj FRUL Ctiem. L SP1ESS I Syn. 

PIOTRKOWSKA J* lo7 

Poszukują 

s i i i mm 
Jedno lub dwu pokojowe w centrum 
miasta od zaraz lub od 1 stycznia 24 r 

Pośrednictwo pożądane. 
Oferty pod .a. a. 800". 350-2 

Dr. W * t * W * r » # 0 « ^ 

Dr. M a r j a 

okazyjnie do spadamV 
przystępna. Obejrzeć ijj | C J , 
kowska 83, m. 20, g ° a * 

Lewliisonowa 
C3ior.wentr.i skórn. 
(dla kobiet 1 dzieci) 
Uodz. przyjęć od 11 
do3pp lod6—8 w, 
w nledzłelu I święta 

od 11—L 

Choroby skórne 
weneryczne I mo
czopłclowe, lecze

nie sztucznym 
•lorkeni górskim. 

DZIELNA fk 9. 
Przyjmuje odS—10 
i pól I od 4—8 

D r . m e d . 

.LiiitUl 
Chor. wewnętrzne 

Sp. Choroby 
serca i płuc. 

PiotrKowsUa 98. 
Oodz. przyjęć od 

9—10 1 3—5. 
Dr. m e d . 

L i 

K u p n o i s p r z e d 

O Kapuję meble, 
.futra, dywany, 

arderobę, maszyny 
ó szyda. Płacę 

najlepiej. Łażnik, 
ulica Benedykta 28, 
ralesz. 13. 5015 

OKAZYJNIE kryte 
U auto osobowe na 
sprzedaż, oglądać 

można od 11 do 1 
p. w fabryce Be

nedykta Ni 17. 
349-2 

Sb] 

n r 

endj 

ca W^McsUl! szynie °%Vf 

tucjl Z 

.praco*114 

BOCHALTED« ^ 

ZOLACJA „woło 
kr.it % Jedwabiu 

w sznurach I war
koczach, do owija
nia rur parowych 
i wodociągowych 

do nabycia u O. O. 
Kflhna, Łódź, ulica 
Zgierska 66. 311-3 

diowy* 
nlera ** 

Powóz do sprzeda 
nla Lipowa 39. 

369-3 

nlera. f"f. pr»»Vj, kllkalał-Jł'yfl 
biuro** faM 

rfy* m 

to* 
ł 

Iow, 
•w 

Me 

r 

Naws-ot MA 7 . 
Choroby skórne 

I weneryczne 
przyjni. od 10—12 

16—7. 

j . i m m 
Akaszeiia i choioby 

P r z y j m u j e do reperac j i 
r 

suknie, swetry 1 L p. — 

mieszkań 
prywatnem •— 
anlU, 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16.111 p. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
1 od 5 - 8 . 

Dr . m e d . 

D. Frid 
. Choroby wewnętrzne 
I i dzieci. Przyjmuje 
i od 1—2 1 od 6-^7. 

SienKiewicza 37 
telefon 24-78. 

Do sprzedania ma
honiowa sypial

nia w dobrym sta
nie. Piramowicza 
11 mleszk. 3 mię
dzy 2—3 godziną 

L © C Z i i i c 
Zgierska 1 7 

przyjmuje chorych wszelkich specjalno 
ści stale od £. 9-eJ rano do C-ej wiecz. 
Elektryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie 

nla. leczenie sztucznym słońcem 

— D y w a n y — 

M e b l e k l u b o w e 
S y p i a l k l 

S t o ł o w e 
Gab ine ty 

M e b l e b i u r o w e 
Kuchenne u r z ą -

d z e n l u 
Ł ó ż k a m e t a l o w e 
Po cenach najniż

szych pojeca 
na dogodnych 

warunkach 

Maaaiya Mebli 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-11 

od 4—6. 6124 

górsKiem. 

P o r a d a 15o ,ooo m k p . 312—8 

Na 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 

. . . „ > ' , fem ii.l w a n * 
Przyjm. 9—10,12—2 

5—7. 

ft.j z ł o t o , s r e b r o , 
IIV z e g a r k i , p e r s k i e 
B U s d y w a n y , f u t r a , 
• aJ s t a r e sejby 

płacąc najwyższe ceny. 
W a r s z a w s k i 

(w podwórzu lewa ollcyna 
2 piętro). 

W. DDtkillK 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmule od 4 4-7 w., 
w niedziele i święta 9-12 

Dr. 
S.Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wenę* 
rycznych ul. Piotr
kowska 144 róg 

Ewanglellcklej 
Oablnet ROntgena 
I śwlatło-leczniczy 
Oodilny ̂ rzyjeda:̂ —v 

pan. 5—6. 

na gaz ssany 16-18. p. S. firmy 
Kappel oraz dynamo 16-18 p. 

S. l l rmy A. C. O. 110 wolt. 
Wszystko w najlepszym stanic 

1 uruchomione. 
Wiadomość: Zachodnia 57 m. 4 od 2-4 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
Lekarz dentysta 

Feliks Seltaaart 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 i od 3—7 
po pol. 5608-1 

KRAWIECKI MĘSKI 

Franciszka 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a Ws 5 9 

(sklep frontowy), 
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres 
krawiectwa męskiego wchodzące. 325-6 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

Piotrkowska 223, UL 
26o,lewa oficyna 

kuszerka Plpikowo 
l przyjmuje panie 

miejscowe 1 przy
jezdne. Piotrkowska 
132 m. 14. 5012 

Przybłąkał się pies 
rasy wilczej, pra

wy właściciel może 
się zgłosić — Kiliń
skiego 78 m. 9. 

5341 

Piotrkowska 116 
1 p. łront 

Telefon 21-61. 

— D y w a n y -

Kupuję 
f i l t r a , dywany, me 
ble, garderobę, ma

szyny do szycia 
1 różne sprzęty do 
mowe. Dzielna 19 
Wajcman w sklepie 
starych mebli. 352 

hurtowo i detallcz 
nie poleca 

L Warsztatu! 
L ó d * . 

P i o t r k o w s k a 2 3 
TeleL J& 24-06. 

Z powoda remontu 
sklepu 

sprzedam 
motocykl angielski 
4 konny wyścigów 
kę szosową 1 kilka 
rowerów w cenie od 
5 miljonów marek. 
Piotrkowska 178, 
K r z e m i ń s k i 806 

denta 

„S. A. 

cenie g 1^ 

Oferty ' 0 P 

in 
ter >. - „ ei"jj 

\*&$ 
lub gf°PA|ef<<V 
niski*-Td* J 
Zdalny 

publik' 

ta 

«t 

i 

Pokoju umeblowa
nego, poszukuję. 

Zgłoszenia TEATR 
MlEJSKl Selbnr. 

346-2 

lokój z kuchnią lub 
jeden pokój w 

śródmieściu poszu
kuję od zaraz, zgło 
slć się ul. Zawadzka 
10 m. 12. 324 

ntellgentny, iwla-
I towy mężczyzna 
chrzescianln, lat 38 
nie władający zbyt 
dobrze polskim ję
zykiem, pragnąłby 
zapoznać się w celu 
konwersacji z Inte
ligentną panną. 
Oferty sub. .Fortu
na* kierować do 

admln. .Republiki*. 
370 

POKOJU umeblo
wanego na kilka 

godzin dziennie po
szukuję Zgł. pod 
Solidny do admln, 
pisma. 6262—3 

7AKLAD TAPICER-
L SKO-DEKOUA 
CYJNY, przyjmuje 
wszelkie obstalunkl, 

odświeża meble, 
przerabia materace I 
zakłada firanki. Ul. 
Nawrot 8 853 

nv*k« l$M 

Sulejo*14-
NV 35 

w Łodzi mk. 4'.,0,000''ruiesiccznle. — Zamiejscowa 
mk. 600,000 miesięcznie. —Zagranicą mk. ŁiCO.000 
mlesit;C7.nie. — Odnoszenie do domu 30,000 mk. 

Erpioss WLECIAMI tocznie 7Z0.ODO. 

4 Ą 

skl I W 

2 4 8 o o o < * 

ki. H t j j j d j ń 
ksle A n ' ^ 
J » n k # a 

•renumerata: Ogłoszenia: 
mk. «00 zo wiersz milimetrowy (na atronle 10 szpalt) .. 

" za witraż mlllniclrowy (n* air 

BtKiMlkł 

2a~wydawnictwo .Kepublłka* SP. z ogr.L^^RIIRARL¥RRNUSBAUM-01taszcwskL 

ZWYCZAJNE. .. 
trowy (na atr. 8 azpalti NAOhSI.ANIi: mk. 600U 
mk. bOOO ca wiersz m tlmotrowy ma HTR. 8 szpalt), 
acowe o 60 proc drolej. Zpjran o IW proe. drotei. Z* lurinlnowy 

Drobne 5.000. Posady I poszukiwane 3,000. 

za witraż milimetrowy (na atr » »*r „,». 
Zaręczynowe I zaalubtnowa po t ** \ l 0 wl»l f „|{ ™ 
el. U turinlnowy druk o«loaatd *im* ^tV" 

Najmniejsze og«" 

Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uz przyjęte ogłoszenia^ojtm^anj^cejnjjezjprzednj 
^ - -.a R^ADC^k-TRepubllki^PloTrkowska 49.~Tloczniu, Piotrkowska 84 ~Red«ktox Naci. Marjan nuso 

http://kr.it

